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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister sprawiedliwości mianował se- 
kretarza rady Nowe-Sądeekiego sądu obwo- 
dowego, Józefa Gułkowskiego, radcą są- 
du krajowego w Krakowie. 


a poza 


„CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 października. 


W historyi konstytucyjnego roz- 
woju Austryi ważną datę stanowić 
będzie dzień jutrzejszy jako początek 
nowej sessyi Rady państwa, która tym 
razem obejmować będzie reprezenta- 
cye wszystkich krajów koronnych, 
która zatem będzie parlamentem kom- 
pletnym. zescy deputowani zasiędą 
na krzesłach poselskich obok swoich 
kolegów i pobratymców z Morawy, a 
tem samem uznają formalnie prawo- 
wity charakter Rady państwa i kon- 
stytucyi, której tak dłago odmawiali 


umołiia x pr 


ES 


| Przewodnik naekowy i literacki, d 


mują calo- i półroczni abonenei bezpłatnie, jedn 
ezerwea, lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierć 
30 st. Przewodnik pranainar 


najwytrwalszą podporę konstytucyi, | 
w pierwszym. rzędzie powiano oddać 
taki hołd polityce hr. Taaffego. Wszak- . 
lżeż zawsze ubolewało ono nad nieo- : 
beenością Czechów, wszakżeż z po: 


czątkiem b. r. samo podniosło myśl; 
ugody, dając jej wyraz nietylko w la- , 
mach swoich organów, lecz nadto: 


przez usta swojego koryfeusza dr. 
Herbsta. Hr. Taaffe ziścił noworoczne 
życzenie stronnictwa wiernokonstytu-- 
cyjnego z wielkim tryumfem dla kon- | 
stytucyi, bo bez przyznania owych 
gwarancyj, któremi z Pragi na to ży- 
czenie odpowiadano; a tymczasem. 
właśnie tam, zkąd dziś oczekiwać wy- 
padało uznania, odzywają się nieu- 
stannie nietylko głosy niezadowolenia. 
lecz nadto najniesłuszniejsze insynua- 
eye, formalne posądzania o skryte 
plany antikonstytucyjne i antiliberalne. 

Wyrządzilibysmy krzywdę dawne- 
mu stronnietwu konstytucyjaemu, gdy- 
byśmy je identyfikowali z tą frakcyą, 
która dziś wysila się na zdyskredyto- 
wanie polityki hr. Taaffego wobec lu- 
dności monarchii, przypisując jej Z%- 
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parcia przeciw ewentualnym zama- 
chom pańsiawizmu. Frakcya ta, któ-: 
rej dążność sama prasa niemiecko-żu- | 
stryacka nazwała nikhilizmera polity- | 
cznym, nie umiała znieść z godnością | 
klęski, jaką przed rokiem zadała jej. 
koalicyą umiarkowanych żywiołów le- ;ų 
wicy i prawicy. Z gniewu bezsilnego | 
popadła w niekonsekwencyę jaskrawą | 
z tem, co zawsze podnosiła jako cel | 
swojej polityki, co w noworocznych | 
artykułach swoich organów nazwała 
niemal własnym ideałem politycznym. | 

Pojmujemy, że jak jednostce, tak 
i frakcyom całym trudno rozstawać 
się z władzą i panującą rolą. Ale u- 
znamie własnych błędów i wydobycie 
się z ich koła błędnego powinno być 
pierwszym krokiem do odzyskania u- 
traconego znaczenia, nie zaś ślepe 
rzucania śię ne tych, podjeli 
zdrowa i piekna mysi pojednania tak 
szczęśliwie, że skutek pomyślny zaraz 
się okazał. Nieraz już i w niejednern | 
państwie stronnictwo pobite zupełnie | 
przy wyborach, odzyskiwało panującą 
rolę w krótkim czasie, dzięki roztro- 
pnej pracy i zręcznemu wyzyśkiwa- 
niu błędów przeciwnika. Nigdy i ni- 
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Czytamy w Czasie: „Odznaka zaszczy- 


tna, którą Mouareha ozdobił Kraszewskiego 
z powod ięćdziesięcioleiniego jubile- 
uszu piski zy, że ocenił znacze- 
nie jege prat i sbenodu. Wielka ztłąd dla nas 
pociecha i otucha zarazem, bo dowód, że 
Tern, 6 którego zdanie nam idzie i iść musi 


zrozumiał należycie ZKA- 


zedewsz; 
anie ur 


czenie Uroczy akowsvich, że wie i 
przekonany j e są ane objawem nie- 


adrowym iub şm dla kraju i pań- 
eya 4Wrócong prze- 
obchodsm narodowym, 
zem przywiązania do 
MOWY ojczy: opiekunem jest nasz 
Monarcha. Twércea Akademii polskiej nie 
chciał pominąć uroczystości poświęconej ję- 
zykowi i piśiaiennietwn, nad któremi ma 
ona pieczę, nie chciał pozostawić bez uzna- 
nia zasług literackich jaduego z najznako- 
mitszych jej członków. Monarcha przyłączył 
się wzniośle i mądrze do obchedu poświe- 
conego rzeszy dziś narodowi polskiemu naj- 
droższej — ojezystemu językowi, do ebeho- 
du, którę kończy się na ziemi zostającej pod 
Jego dobroiliwem berłem. Nowy to dla nas 
a bardzo waźay powód miłości. Ale czyn 
ten zarazem w uienrzecenionem, ale właśnie 
istotnem swem znaczeniu, nie mającem nie 
wspólnego z polityką, znajdzie daleki odgłes 
tobudzi aajgłębsze uczucia wdzięczności 


jawityst, legia 


wszędzie, gdzie brzmi mowa polska.“ 
Ewe == z ja zde m — 
KURESPUWDENCYK 


Kraków, 3 października. 


(4) Niewiadomo kiedy i jak chwycić 
za pióre, ażeby wśród całodziennego zajęcia 
enaleźć chwilkę swobodna. Od godziny pią- 


alnej dst ra ty 2|| af : o ; 0 ; A \ $ | tej młodzież uniwersytecka otaczała kościół 
RE r NE y w | miary antikonstytucyjne dla zapewnie- gdzie jednak nie da się osiągnąć teu | Panny Maryi, utrzymując straż honorową 
ali az E 1 śindaraś malt nia przewagi żywiołowi słowiańskiemu rezultat taką taktyką, jakiej wobec ga- około świątyni, ażeby zabezpieczyć ją od na- 
de "x PP b Z o, dla praw niemieckiej narodowo- | binetu hr. Taaffego od kilku miesię- | T p iagi cd RT AG 
nyen: sci. Stronni j T i N wek, O „p | Bicie we dzwony z okazyi święta i Bo- 
ć ko onnietwo, które tak długo kie- | ey przestrzega pobita przy wyborach | skiej Rożańcowej, o ezem goście nasi nie 


Komu szczerze zależy na tem, rowało losami państwa i w obrębie 
aby państwo w  zażegnaniu waśni | danych warunków położyło niemałe 
mitych płócien w Ameryce. W niewielkiej 


sali widzimy po jednym obrazie prawie wszy 
stkich najsławniejszych mistrzów pędzla. I Ra- | 


Wizyta u Longfellowa. 


JL, 


Boston. 


(Ciąg dalszy.) 


Galeryę obrazów zapełniają przeważnie 
mierne dzieła amerykańskich malarzów, ale 
jedna jej część jest cackiem w swym rodzaju i 
stanowi jedyny, pierwszorzędny zbiór znako- 


fael i Tycyan i Guido, i mistrze hiszpańscy, 
holenderscy i francuscy są tu reprezentowa- 
ni utworami swego pędzla w małych rozmia- 
rach. Myśl, która przewodniczyła w stwo- 
rzeniu tego zbioru, wydała mi się bardzo 
praktyczną; sala ta jest rodzajem eneyklope- | 
dyi artystycznej, w której możemy oswoić | 
się w jak najkrótszym czasie z jak najwię- | 
kszą ilością wielkich malarzy. Jakoż spoglą- | kilka tygodni, skradając się powoli ku Bo- | 
dają Bostończycy na swoje muzeum z dumą stonowi, poznawszy ją tym razem grunto- | 
tem sprawiedliwszą , iż go nie stworzył ża- ' wnie. Jestto kraj na prawdę osobliwy. Z wy- 


włoskich republik. 


do obdarzania swego grodu arcydziełami kan- | mieszka mi wado 
sztu przypomina ducha średniowiecznych ,; łach i wertepach, gdziekolwiek znajduje Się 
dość równego gruntu na założenie dworka i | 

Pozwólcie w tem miejscu wtrącić parę j cgródka. Nająwszy izdebkę w tek ukrytym | 
uwag o Nowej Anglii, po której wałęsałem się | domu, u familii zwykłego wyrobnika , bę- 
dziemy patrzyli z satysfakcyą BA komfort i; 


frakcya nihilistów politycznych. Dro- 
lga ta zawiedzie tylko do dalszego u- 


są oni niemniej chciwi zysku, przebiegli w | gły. Liczne groble przecinają bystrą rzekę ; 


legatu na cele naukowe lub dobroczynne, a| konamy się, że cała dolina nad bystra rze- 
szlachetny Zwyczaj kupieckiego społeczeństwa | ką jest zasiana rę 


3 


ędzy górami, w lesie, 


ład panujący w rodzinie, której wszyscy da- 


rośli członkowie pracują w fabryce na dole. į 


Xzielniami, s ludność jes | 
w wado- 


den rząd marnotrawny kosztem opodatkowa- 
nego narodu, ale powstało z darów i poży- 
czek do nieoddania, złożonych przez zamo- 
żnych mieszczan, oddających arcydzieła za- 
kupione w Europie do publicznego gmachu, 
dla użytku współobywateli. Boston chlubi się 
wielką liczbą takich dobroczyńców. 

Tutejsze biblioteki, zbiory, wszechniea, 
ogólne wykształcenie narodu, zjednały Bo- 
stonowi tytuł Aten amerykańskich, ale Ate- 
ny te nie zaniedbują handlu i przemysłu, jsk 


jątkiem równin nad kilku większemi rzekami, | Poznałem kilka takich poraieszkań, a w ka- 
trudno przedstawić sobie jałowszą, mniej | żdeni była przyzwoita szafa z książkami, ša- 
'gościnną okolicę, Chleb się w niej nie ro- | lonik godny miasta, kobierce, czyste sybia|- 


"dzi, gospodarstw rolnych nie ma tam pra- 
wie, rzadko widzi się między lasami łan gry- 
ki, kukurydzy lub tytoniu, a jak daleko się- 
ga widok z wagonu, szarzeją nagie, grani- 
towe góry, czernieją bory niətknięte siekie- 
rą, szklą się rzeki niespławne. Wobec tej 
dzikości trudno uwierzyć, że podróżujemy po 
najdawniej i najgęściej zaludnionej części Sta- 


nie i miękkie łóżka, wodociąg sięgający do 
piętra, łaźnia familijna z ciepłą 1 zimna wo- 
dą, kuchnia pełna naczyń świecgcych na- 
kształt srebra. Tak mieszkają chłopi : yro- 
bniey kraju nie nadsjącege się do rolnictwa, i 
(używając dobrobytu niepojętego dla innych 
| rolniczych lub przemysłowych społeczeństw. 
Tajemnica tego dobrobytu tzwi w zrę- ' 


| wiedzieli, nadawało miastu jakąś cechę uro- 
czystą, tem więcej, że mężczyzni po większej 


ji 


ki robotników. 
„. _ Bawitem dziewięć dni w Winsted, mie- 
,Sćimie w stanie Connecticut, w której oprócz 
, ogródków kwiatowych i kilku sadów nie znaj- 
| dziecie morga gruntu, nadającego się do u- 
p'awy. Ta kolonia fabryczna ciągnęła się w 
nieskończoność wzdłuż bystrej rzeki, której 
character przypominał podolską Btrypę, a ta 
,rzeka obracala nie wiem ile przędzalni, tar- 
(iaków, fabryk butów, igieł, maszyn rolni- 
emych , zegarów itë. Oonuectieut dostarcza 
zegarów dla calej półaocnej i południowej 
Ameryki, a nawet posyła je de Evropy i do 
Aujl, tiędzy fabrykami zaś w tym rodzaju 
(wielka fabryka zegarów w Winsted zajmuje 
pierwszorzędne stanowisko. Pracuje w niej 
około 500 robotników płci obojga. Główny 
'jej akevonaryusz, szwagier dyrektora fabryki, 
w którege domu bawiłem, jest panem for- 
tuny liszonej na okregłe dwa miliony dolla- 
rów, sam dyrektor należy do najmożniejszych 
ludzi w okolicy, posiadającej niemało Krezu- 
sów. W wodobnylmm stosunku, w jakim fortu- 
ny tych panów stoją do przeciętnego mienia 
polskich obywateli ziemskich, znajduje się 


|! wykwintny komfort ich pałacyków do nago- 


ści szlacheckich dworków w naszym kraju. 
Oi fabrykanci mieli rodziny, dorosłych sy- 
nów, których edukacya uczyniła dżentelma- 
nami, córki troskliwe o swą garderobę, któ- 


ezęści poubierani w stroje narodowe i ubio- , 
ry świąteczne tłumnie zapedniali ulice. W 
Sukienmicach tymczasem w sali dolnej ukła- 
dano adresy i dary obok estrady przezna- 
czonej dla jubilata zjego rodziną i komitetu 
jubileuszowego. A prześliczne to dary! Ai- 
bumy, adresy, wieńce, piora, kałzmarze Zło- 
te, bursztynuwe, biusty, obrazy, pierścienie, 
dyplomy, słowem mnóstwo pięknych rzeczy 
z serdecznemi napi-ami, z rezmaitych Czę- 
ści świata, gdzie tylko los zapędził Polaków. 
Sala Sukiennic jakkolwiek nadzayczaj diu- 
ga zmalała wielee wobec cisnących się téu- 
mów — przeszło 1000 krzeseł dla dam, pół- | 
tora tysiąca miejse stojących ala mężczyzn | 
oprócz trybuny, krzeseł dla delegatów i miej- | 
sea dla amatorów około 200, %tórzy mieli | 
wykonać przy towarzyszeniu orkiestry kan- 
tatę Żeleńskiego, do której wzniosłe słowa | 
napisał Asnyk. 

O godzinie 10tej rozpoczęło się nabo- 
żeństwo przy ogromnych tłumach ludu w 
kościele. Jubilat zajął miejsce w stalach, tuż 
obok niego rektor i dziekanowie Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, rektor uniwersytetu 
lwowskiego, prezes Akademii umiejętności, 
prezydent miasta, członkowie komitetu, rada 
miejska i mnóstwo delegatów. (i wszyscy 
zajmowali prezbiteryum, reszta publiczności 
kościół. Ksiądz biskup krakowski Dunajew- 
ski, który umyślnie na tę uroczystość wró- 
cił, otoczony wyższym i niższym klerem, od- 
prawił mszę, podczas której amatorowie wy- 
konywali stare odwieczne melodye religijnych 
pieśni polskich. Po nabożeństwie wyruszył 
orszak do Sukiennie, naakt ich poświęcenia, 
gdy tymczasem jubilat udał się do delega- 
ta Namiestnictwa, dla złożenia mu podzię 
kowania za zaszczyt, jakim Jego (Cesarska 
Mość obdarzył go, ozdabiając krzyżem ko- 
mandorskim orderu Franciszka Józefa. Tru- 
dno opisać zapał i wdzięczność dla Monarchy 
za to uznanie zasług sędziwega pisarza. Ile 
sere polskich z najodlegiajszych kończyn 
świata zabiło uczuciem miłości ku naszemu 
szlachetnemu QCesarzowi, opisać trudno; wszę: 
dzie gdzie tylko ucho się zwróciło, słychać 
było wyrazy wdzięczności i miłości dla 
Niego... 

Po zwykłym obrzędzie kościelnym, do- 
pałnionym przed Sukiennieami w celu po- 
Święcenia gmachu nowo zresłaurówanego, 
wręczono klucze prezydentowi miasta, ktory 
wyraziwszy uzaanie budowniczemu i maj: | 
strom gmach otworzył. Ks. biskup, rzeszedł- 
szy salę wzdłuż i dopełniwszy poświęcenia. 
miał przemowę do zgromadzonych, niosąa 
im słowa pociechy i otuchy, że jako gmach 
zniszezony powstał odrodzony, tak 1 naród 
odrodzi się caotą i duchem, a zgodą i mi- 
łością odzyska sobie stanowisko, utracone 
przez niezgodę i winy. 

Po odejściu ks. biskupa i kleru, prezy- 
dent wprowadził jubilata wśród grzmiących | 
okrzyków. Towarzystwo muzyczne krakow- | 
skie wsparie spółudzialem towarzystw kra- 
jowych wykonało poważnie a lekko uło oną, 
piękną kantate Władysława Żeleńskiego z 
towarzyszeniem muzyki wojszewej, Poczem 
dr. Zyblikiewicz krótką ale silną a serdecz- 
ną przemową zagaił obchód uroczysty; pod 
niósł on bezprzykładną płodność I znakomite 
prace Kraszewskiego we wszystkich gałęziach 


rych wieczorne towarzystwo miało dla mnie | 
niemało powabów. Były to niegłupie dwe- | 
wczęta, słowo daję — czytywały Szekspira | 
i Longfellowa, grały na fortepianie, umiały 
bawić gościa konwersacyą. a jedns z nich 
chorowała na mineralogję, posiadzjąc niezły 
zbiór kryształów i skamielin. Ieb salonik był 
pełen cennych bibełotów i jolis riens. | 
Zgadnijcież, czem się trudniły dzieci 
dyrektora wielkiej fabryki, krewni milionera, 
od ósmej rano do szóstej wieczór? Szli s0- 
bie do fabryki i pracowali uakształt innych 
robotników, kierując dowcipne maszynki, któ- 
remi wszelka żmudna praca ręczna była za- 
stąpioną w ich zakładzie, rozmawiając z Wy- 
robnikami za pan brat, ucząc cudzoziemców 
L własnym przykładem, jak pracować należy, 
"robiąc zębate kółka i klucze zegarowe, ma- 
lując cyferblaty zarabiając 2—8 dollary dzien: 
nie, może nie tyle z potrzeby, jak z pravo- 
witego nałogu. Zadnemu z nich nie prayeho- 
dziło na myśl, że bluza robotnicza lub no- 
szenie się z domn do fahryki z własaym 
obiadem w naczyaiu bl Sz«n=m. pozbawiało | 
ich „wyższości towarzyskiej, | 
Większej pracowitości, grzeczności. go- | 
ścinności, taktu, ogolniejszej oświaty, mniej 
szych pretensyj, grymasów 1 życia nad Stan, 
nigdzie nie zdarzyło mi się spotkać, jak mię- 
dzy tymi bogatymi przemysłoweami Nowej 
Anglii. Nie miałem tam do czynienia z pi- 
wowarami niemieckimi alko hutnikemi an 
gielskimi, których jedyną zaletą są talary i 
fonty, ale z dżentelmanami i damami szanu 
jącymi ogładę, literaturę, pracę, oszczędność. 
Ten lud musiałby być potężnym i zamożnym 
aktorem na widowni świata, bez względu na 
warunki, jakiemi go otacza przyroda, cho- 
ciaźby nie posiadał swych rzek bystrych, nie 
mieszkał w nowym świecie. On się urodził 
na zdobywcę i kolonizatora pustyni, na rząd- 
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jej dzieci porosrzurane po całej kuli ziem- 


| skiej zbiegli ię tu uczcić tę potęgę ducha i 


wiarę w zwycięztwo siły idealnej nad fizycz- 
ną. Poczem ofinrował mu wieniec srebrny, 
prześlicenie wykonany. Na każdym liściu wy- 
ryty jest tytuł jednego z wyborowych dzieł 
Kraszewskiego. Wieniec b-n wykonany z me- 
talu ezystego a trwałego ma być symbolem 
tswałości narodu i jego wiary w swe prawą 
nieprzedawnione. Następnie rektor Uniwer- 
sztetu Jagiellońskiego oznajmił jubilatowi, 
że Alma Mater nadaje mu godność doktora 
filozofii, Rektor Uniwersytetu Iwowskiego ta- 
kiż sam dyplom mu złożył. Dalej witały i 
składały życzenia jubilatowi: Akademia u- 
miejętaości, politechnika lwowska, towarzy- 
stwo naukowe poznańskie, różna towarzy- 


(stwa lwowskie, delegacye miast Galicji, Kró- 


lestwa, Wielxopolski, Wołynia, Podola, Po- 
laków z Petersburga, Odessy, Chicago, Au- 
stralii, Nowej Zelandyi, Szwecyi. Paryża. 
Z Cz-ch przybyli dr. Ozelakowski, 
bler i wysłannicy stowarzyszenia młodzie- 
ży akademirkhiej pragskiej, z Morawy poseł 
Fanderlik, z Łużyc nadszedł adres dr. Smo- 
lara i Syebów. Akademia historyczna, sztuk 
pięknych i starożytności w Sztokholmie aa- 
desłała dyplom na członka hoaorowego, Wło- 
st przysłali wieniec ze srebra oxydowanego. 
Mów ani podać ani spisać niepodobna, a 
wielu bardzo delegatów, zwłaszeza też m za 
Niemna i Bnga, cichemi słowy przemawiało, 
wyrażając serdeczne życzenia, jakby z oba- 
wy, aby im tego za powrotem za złe nie po- 
czytano. Około godz. 3", musiano przerwać 
występowanie pojedynczych delegacyj, gdyż 
składanie życzeń, darów i adresów mogłoby 
było potrwać do późna, a Jubilat prosił, iż: 
by mu pozwolono odezytać mowę, która dość 
długo trwała, a w niej Kraszewski złożył 
jakby rachunek z tego, co zrobił w ciągu 
sw*go żywota, a dziękowsł za tyle uznania 
i miłości. 

„Nie zasłużony a szezęśliwy bierze — 
rozpoczął jubilat swoje przemówienie z ową 
skromnością, która tak pięknie cechujs jego 
osobę. Dlaczego mnie daem było, a niein- 
nym godniejszym dożyć dnia takiego, tego 


j tak wielkiego szczęścia, niezbadanem jest dla 


mnie. Chciał może Bóg przez was nagro 
dzić, więcej niżeli pracę moją, wielką mi- 
łość do wszystkiego, co naszem było i jest, 
i nie jedną boleść wielka, która z miej pły 
nela. Staje przed wami, destojni panowie, 
z tem uczuciem, jakobym stał u kresu życia, 
nad grobem, przed sądem. Ażeby sąd ten 
nie wyp-dł dla mnie za surowo, 88m i» pa 
przód przed wami sędzią nad sobą bjé mu- 
szg. Tak niegdyś pierwsi chrześcianie pnbli- 
czna przed bracią odbywali spowiedź w 
świątyni Czuję się i ja dziś w tym grodzie, 
który jest naszą świątynią narodową, obo- 
wiązany do niej, jest ona potrzebą mojego 
sumienie 

Choć życie moje jawnem było, nie każ- 
dy je widział a chciał zrozumieć. Tu więc, 
gdzie mi nagroda przypadła, o jakiej nie 
iaarzyłem nigdy, najwyższa jakiej człowiek 
dostąpić może na ziemi, muszę ją jeśli nie 


zasługą, to pokorą usprawiedliwić. 

Co mnie na tę drogę pracy popcbnęło, 
co na niej btrzyimało, wytłómaczyć nie u- 
miem. To pewna, że nie marną żądza ała- 
ani nagrody, 


bom się pierwszej nie 


cę kraju, którego tworzy jednę, najjałowszą, 
ale też najbardziej ukształconą prowincyę. 

Wy-oko po nad Winsted, między nie- 
botyeznemi górami, oprawne w girlandę la- 
sów szpilkowych , między dębami, klonami, 
orzechami ocieninjącemi brzeg jego, leżało 
malownicze, senne jazioro, po którem pły- 
wałem nieraz w romantyczne ustronia. Mie- 
szkańce Wi ssted zmiarkowali dawno, iż po- 
siom tego jeziora znajduje się 200' nad ich 
rzeką i że część jego wody dałaby się użyć 
do pędzenia fabryk, zawieszonych na skło- 
nie góry nakształi gniazd orlich, a zmiar- 
kowawszy tv, sprowadzili na dół ową wodę, 
i kazali jej pracować, gdzie rzeka nie sięgała, i 
mieli w każdym, najuboższym domu wodo- 
ciąg zaopatrujący rodzinę w przeczystą wodę 
do pisia i do kapieli Malownicza szyba kry- 
ształowa, po której próżniaczy włóczęga tyl- 
ko żeglować umiał. była ich niewolnikiem. 
Nie zapomnieli jednakże o romantycznej stro- 
nie — na każdej wysepce jeziora. znajdowały 
się pagody i altany. jego nowierzchnia roiła 
się w dnie świąteczne fiotyllą ezółen, a lu- 
dność fabrycznego miasa spacerowała nad 
jego brzegami w ubiorach, o których wyo- 
brażamy sobie, iż są wyłączną własnością mie- 
szkańców wielkich miast, i dziwiła mnie 
swym szykiem. 

Ale widzę, że cofnąwszy się pamięcią 
do rozkoszy zazna ych w sielskiej Nowej An- 
gli, zapominam o Bostonie i o poecie, któ- 
rego pragnę przedstawić łaskawym czytelni- 
kom Gazety Lwowskiej. Zoadźmyż najpierw 
miasto, rzucające kilka charakterystycznych 
rysów o jego ludności. 

(Oiax dalszy nastąpi.) 


SvauURD WIŚNIOWSKI. 
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mógł spodziewać, drugiej nigdy nie czułem 
się godnym. — Bodźcem była miłość tej 
ojczyzny, której losy w dzietinnem sercu 
tkwiły juź raną, do dziś dnia niezagojoną. 

; Miiość ia boleścią razem byłs, szły z 
| sobą tak połączone, że ich nie rozerwać nie 
mogło, ale im towarzyszyła nadzieja i wia- 
ra gięboka, że narody pod prawem Chrystu- 
|sowem nie giną i xie umierają, że naród 
| nasz, pozbawiony niepodległości, zniknąwszy 
|jako państwo, jako naród istnieć ma prawo, 
| obowiązek, i istuieć będzie, dopóki sam ży- 


| wota się nie wyrzecze, lub samobójstwa nie | 


| popełni“. 

| W dalszym ustępie swego przemówie- 
nia wykazywał jubilat wymowaie, jak z 
klęsk, przez które przechodziła Polska, wy- 
| rasiało nowe życie, wyradzały się nowe siły 
— jak owa sromotne grzechy i występki, 
| jak hańba upadku i niesława demoralizacji 
| zacierają się w późniejszem opamiętaniu, w 
| szlacheinej ekspiacyij, w działaniu cnotli- 
|wem. Postęp odrodzenia i tej żywotności 
| narodowej, co oczyszezona klęskami z klęsk 
wzięła tylko nowe siły, wymoewnie przedsta- 
wia się w obecnej porze. „Spojrzymy i na 
obecną chwilę — mówił dalej Kraszewski 
— rozliczmy warunki bytu naszego, zważmy 
przeszkody, jakie mamy do zwalczenia — 
zmierzmy je z tem, cośmy zdobyli, a bę: 
dziemy mogli pochlubić się stanowskiem, na 


któremsśmy się utrzymali. 
„Dosyć wspomnieć tę naszą cudem 


gorliwości powstałą, cudem pracy i wytrwa- 
łości tak świetnie się rozwijającą Akademię 
Umiejętności, dwa nasze polskie Uniwersyte- 
ty, które grono tak znakomitych mężów 
uświetnia, instytuta naukowe, muzea, zbiory, 
towarzystwa historgczne, naukowe, pomocy 
dla oświaty, dla przemysłu, wreszcie i ten 
fakt, że nie ma prawie Uniwersytetu w Bu- 
ropie, w którymby imienia polskiego brakło, 
że w Chili i Peru, na najdalszych krańcach 
imiona te jaśnieją. 

„Nie pośledniejszego znaczenia jest i 
rozwój sztuki u sas, która liczy mistrzów 
europejskiej sławy jak Matejko, Sietairadzki, 
Brandt i tyłu innyeb. Potężny  rowróst 
wszystkich jej gałęzi dał nam Ohopina, Mo- 
niaszkę, Grottgera. Pieśni ich i obrazy, za- 
pomniane imię polskie niosą na druga pół- 
kulę i zmuszają do uznania życia, które z 
nas tryska, Widzieliśmy przed niewielu laty 
nagle z upadku podnoszącą się Scenę, któ- 
rej dziś nie brak ani pisarzy, ani genial- 
nym tłómaczów, co ich utworom dają życie 
nowe. 

„£ehlubą wianiśmy też dać świadectwo 
dziennikarstwa naszemu, pojmającemu wiel 
kie posłannietwo, do jakiego wiak je powo- 
taje, stojącemu, o ile warunki bytu jego 
dozwalają, w obronie zasad, mającemu przed 
rosnącemu jeśli nie 
y 


d aj ž 


oczyma cel szlachetay, 
liczbowo, to wpływem i powaga, radeń 
stko zaś czystemu i nie skażonemu prze 
nością żadną. 

„Nareszcie w społvcznym naszym 
ganizmie pocieszające tylko zapisać mo:emy 
ZJAWISKA. 

„Szlachta nasza pojęła jasno swe sta- 
nowisko i obowiązki, wyszła ochotuie 
szerokie pracy pole; stan Średni, któregośmiy 
nie mieli, wyrabia się dzielnie, przyswajająe 
sobie żywioły różne, rozwijając się krzepko; 
na ostatek, eo za postęp ogromny w życiu 
ludu naszego, którego dobrobyt, oświata, po- 
czucie narodowości, pragnienie posiępu ©3- 
dzień rosną, nie odejmując mu ani religii, 
ani prastarych a świętych tradycyj... 

„Z narodu, którego organizmowi bra- 
kło obezwładnionych narzędzi, stajemy się 
ciałem pełnem, któremu nie będzie zbywać 
na żadnej części szładowej, na żadnym ży- 
wolnym warunku. W Boga nadzieja, że p9- 


ny- 


ia 


stęp ten nie ustanie, że przyszłość — oku 
piona tak drogo — świetniejszą jeszcze za- 
świta. 


H 

„Nikczemnem byłoby pochlebstwo na- 
rodowi, ale to, com rzekł, niem nie jest. 
Wskazuję fakty, które wzbudzić powinny 
gorętsze uczucie obowiązku, wytrwałość do 
utrzymania się na zdobytem stanowisku. 

„To prawdziwa wielkość i potęga na- 
sza. Jakkolwiek to, co wskazuje, paradoksal- 
nem zdawać się może, wzywam umysły bez- 
stronne do rozpatrzenia się w dziejach u- 
biegł?go wieku, ażali nie okaże się oczy- 
mistość, żeśmy na dachu urośli tyle, ileśmy 
cielesnej mocy stracili. 

„Wzrost ten ducha trwa a nie ustaje. 
Ulegał on chwilowym zastojom, które nje- 
szczęśliwe spowodowały wypadki, lecz z cu- 
downą mocą budził się po nich do nowych 
trudów. Widzimy ogniska ich na przemiany 
przenoszące się z jednej do drugiej dzielni: 
cy, z miejsca na miejsce — ale Zniez ciągle 
płonie... i pie zgaśnie !“ 

Dalej rzucił Kraszewski kilka uwag, 
charakteryzujących jego własną działalność 
literacką na rozmaitych polach, a wspemi- 
nając 0 zarzutach, jakie go spotykały, tak 
mówił w końcu: 

„Jeden tylko zarzut, często mnie i 
narodowi naszemu rzucany w oczy podnieść 
muszę. Zadają nam idealizm, mrzonki senty- 
mentalne, nierachowanie się a rzeczywisio- 
ścią. 


| „Dziś, gdy ogólny prąd do zbydlęce- 
nia prowadzi —- a! bodajbyśmy przy na- 
szych starych ideałach pozostali! Wierzmy 
raczej w miłość i braterstwo powszechne 
niż w wieknistą, zwierzęcą 0 byt walkę, 
wierzmy raczej w prawo słabości niż w pra- 
wo pięści i siły, w prawo sumienia niż w prawo 
ciasnego egoizmu, w zgodę i miłość nietylko 
, plemion ala narodów, wierzmy w sprawiedli- 
wość Bożą, we wszystko, co wielkie, święte, 
dobre, piękne, eo podnosi człowieka a nie 
,skarła go i zozwierzęca! 
„Tak! wierzmy wszyscy w ideały! ale 
|do mich idźmy tą drogą, jaką we śnie 
 Jakubowym anioły wstępowały do nie- 
| bios — po drewnianych szczeblach rzeczy- 
| wistości. Rachujmy się Z położeniem, z siła- 
| mi, nie tracze z cezów tych wielkich, nie- 
i biańskich celów, jakie nam narodowe trady- 
jo przewazały! Biada tym, Go ideałów nie 
mają i w ciemnościach błądzą po ziemi, 
żadna potęgu materyalna od zguby ich nie 
uchowa! 

„Jakiemiż słowy mam wam, dostojni pa- 
|nowia, dziękować za tyle dowodów uznania, 
| spółezucia, łaski waszej? A! słów na to niema 
co gprzepełnia serce moje, — Powinniście 
wiedzieć, czuć, że wdzięczność mnie przy- 
guiata, oniemia. — Dobrocią waszą jestem 
upozorzony — a im ona większa, tem mniej 
czuję się jej godnym. — Przyjmijeie wszys- 
cy przytomni tui nieprzytomni, a duchem 
obecni, wyrszy najgorętszej wdzięczności! 

„Zajpsawdę, sie dla mnie, nie dla mnie 
uczyniliście to, ale dla wielkiej idei pracy 
ducha narodowego, której ja byłem najmniej- 
szym sługą. Dzielę się w myśli uroczystością 
dnia tego ze wszystkimi zasłużonymi męża- 
mi, którzy takich dni nie dożyli, wieńce mo- 
je składam na grobach tych, co drogi trudu 
torowali, co się przedzierali przez ciernie, 
padli na nich męczeńsko! 

„Zakończę słowami pisma: Odpuść, Pa- 
nie, sługę swego, bo najpiękniejszy dzień życia 
widziały oczy moje l“ 

Po czwartej godz, już opuszczono Su- 
kiennice, a połowy jeszcze darów nie złożono. 

Wystawione one będą jutro na widok pu- 
| bliczny w salach górnych Snkiennic. Z po- 
między delegatów grzmiącemi okrzykami wi- 
tano Siemiradzkiego, który umyślnie przybył 
tu z Moskwy. Zadziwił. wielee Matejko, 
ttóry nietylko z miasta wyjechał, choć. go 
członkiem komitetu wybrano, ale nadto nie- 
pozwolił Rosenblumowi, właścicielowi Bitwy 
pod Grunwaldem, przywieść jej dla uświet- 
nienia uroczystości. 

Obecnie odbywa się przedstawienie Mio- 
du Kasztelańskiego, w którym kwiat arty- 
stów dramatycznych polskich jak Modrze- 
jowska, Królikowski, Hoffmann, Rychter, Za- 
dnowski biorą udział. Jutro Rapacki wystę- 
puje w Fanie Kochanku. Na zakończenie u- 
rządzone będzie tableau różnych scen ma- 
lowuiczych 4 powieści Kraszewskiego jak 
Swiat i Poeta, Mistre Twardowski, Korde- 
chi, Caprea i Roma, Hrabina Cosel, Chata 
za wsią i Stara Baśń. 

Telegramów sto kilkadziestąt podezas 
wręczania darów nadeszło. Zapał głęboki i 
gorący, na który Kraszewski najczęściej łzą 
odpowiada. Skromność przebija się w każ- 
dem poruszesiu, w każdem słowie jubilata. 
Pomiętna to chwila dla polskiego społeczeń- 
stwa, które pierwszy raz składa cześć du- 
chowi ł poczciwej a zacnej pracy, a składa 
ją w tak świetuym obrzędzie i wobec roda- 
ków przybyłych z najrozmaitszych stron kuli 
ziemskiej. 


kawaków, 4 października. 


(4) Wczorajsze przedstawienie teatralne, jak 
wszystko co w obecnych chwilach dzieje się 
w Krakowie, zostawi piękne wspomnienie. 
Wczoraj bowiem najznakomitsi artysci drama- 
tytzni polsey wystąpili na scenie. Każdego też 
coraz silniejszemi wiiano oklaskami, osobliwie 
też Modrzejewskiej przez długi czas nie dano 
rozpocząć gry. Miód Kasztelański pod wpły- 
wem ich gry wyszedł w najdrobniejszych 
szezegółach wdzięcznym staropolskim obraz- 
kiem. Powtorzenie raanej kantaty może było 
zbytecznem, gdyż przedłużyło zanadto wi- 
dowisko, końcowy obraz naprędce przez Kos- 
saka ułożony z różnych epok działalności 
pisarskiej Kraszewskiego, wdzięcznem był 
zakończeniem widowiska. Przez całe przed- 
stawienie Jubilat siedzący w loży z rodziną 
swą i prezydentem Zyblikiewiezem, bawił się 
pczewybornie, bo też pierwszy raz może wi- 
dział swą pracę w żywem słowie tak znako- 
micie oddaną. Loża jego była ozdobiona wień- 
cem. 

W teatrze tłok do nie opisania, błagano, 
zaklinano o miejsca, wkręcano się za kulisy, 
do orkiestry, Stano za |]ożami; na parterze i 
galeryi w krzesłach zaimprowizowanych sie- 
działy damy i męzczyźni, którzy nigdy w 
życiu w takich miejscach nie bywali. Teatr o- 
kazał się tak maleńkim, że trzy razy tyle 
osób odeszło. 

Dziś z rana odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo w katedrze, celebrowane przez Bi- 
skupa jako w dzień Imienien Najjaśniejszego 
Pana. J. ©. W. Arcyksiąże Fryderyk z mał- 


żonką, wszystkie władze qwilne i wojskowe, 
wyższy kler i obywątele Aapełnili kościoł. 
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madzi Bankiet ten, to dzieło olbraymich- 
usiłowań dr. Feliksa Szlachtowskiego, któ- 


Kraszewski obok dr. Zykikiewicza siedział | ry nie znalazłszy restauratora w Krakowie, 
w presbiteryum, ozdobicy nowo udzieloną któryby się podjął dać obiad, musiał wziąć 
dekoracyą. Udział publietości bardzo liczny. | na swe barki cały ciężar uezty. Jeżeli mu 


Po nabożeństwie Kragewski pojechał do 
gimnazyum świętej Amy, gdzie profesoro- 
wie szkół średnich zayćosili go, ażeby poka- 
zać młodzi żyjący frzykład pracy obfi- 
tej i niewyczerpanej (ałą ulicę zapełniali 
uczniowie klas niżyżych, stojąc po obu jej 
stronach. Jubilat, prowadzony przez wieepre- 
zydenta miasta, wysiadłszy z powezu, szedł 
pieszo pomiędzy geregami młodzieży, która 
go nieustannemi okrzykami witała. Łzy spa- 
dały na to blade i wycieńczone, a tak miłe 
i skromne oblicze- Przy oddawaniu darów 
widzieliśmy go wielce wzruszonego, ale tu 
z tem wzruszeniem łączyło się niezmierne 
rozrzewnienie 5 widoku tej pięknej, kochanej 
dziatwy, które go tak serdecznie witała. 
Przy gimnazjum oczekiwali go dyrektoro- 
wie trzech gimnazyów i radca szkolny, pre- 
zes towarzystwa pedagogicznego, Sawczyński. 
Wprowadzony przez katechetów gimnazyal- 
nych do kościoła studenckiego św. Anny, 
przez chwilę przykląkł przed wielkim ołta- 
rzem, gdzie od półtrzecia wieku młodzież 
codziennie się modli, przed trumną tego św. 
Jana Kantego, którego ma za swego opieku- 
na i patrona, a potem wprowadzony do 
amfiteatru _ Władysławsko - Nowodworskiego, 
gdzie przez wieki odbywały się roczne po- 
pisy i rozdawanie nagród, dziś niestety znie- 
sione, choć wpływaly wielee zbawiennie na 
emulacyę szlachetną szkolnej młodzieży. Tu 
przyjął Kraszewskiego dyrektor Stawarski 
długą przemową, witając go w gmachu tym 
jako najmilszęgo gościa, który jak dziś tak 
długie lata w przyszłości świecić będzie przy- 
kładem młodzieży. Po nim imieniem profe- 
serów przemówił profesor Leopold Swierz, a 
imieniem uczniów Szeptycki, składając za 
swych kolegów przyrzeczenia, że pamiętny 
ten dzień wzmocni w niech chęć do pracy, że 
wezmą go sobie za wzór do naśladowania. 

, A amfiteatru zaprowadzono Kraszew- 
skiego do kollegium Jagiellońskiego, gdzie 
oczekiwał na niego rektor Dunajewski w gro- 
nie dziekanów i profesorów prastarej tej szkoły. 
W pięknem przemówieniu rektor, podnosząć 
potęgę ducha, która w wieku naszym bierze 
przewagę nad potęgą materyalną, rzekł, że 
Jubilat jest jednym z przedstawicieli tej po- 
tęgi. Jak w dawnych czasach pasowano na 
rycerzy oręża, tak dziś Alma Mater pasuje 
na rycerza ducha, mianując doktorem filozofii 
tego, który nie z soli, ami z roli, ale z tego 
co boli urosł w sercach narodu. Następnie, 
wręczywszy mu dyplom, udzielił braterskie 
uściśnienie, ciesząc się, że odtąd jubilat zo- 
staje członkiem najstarszego uniwersytetu 
polskiego a kolegą grona profesorów. Nastę- 
pnie po wymienionych uściśnieniach rąk, 
odprowadziło ciało nauczycielskie aż do 
wschodów nowo kreowanego doktora. 

Podczas gdy ta uroczystości odbywają 
się w mieście, tysiąc osób wyjechało zwiedzić 
kopalnie w Wieliczce dwoma pociągami. Sa- 
liny wspaniale oświetlone, fajerwerki i mu- 
zyka oczekują gości, a pozjeżdżali się tu 
goście z tak dalekich stron, że zapewne ni- 
gdyby nie oglądali tych kopalń, gdyby ich 
Kraszewski do Krakowa nie ściągnął Byli 
tu bowiem Polacy z Austryalii i Nowej Ze- 
landyi, z Ohicago i Kaliforni, z Archangiel- 
ska, Odessy, Kaukazu i Syberyi, z Szląska i 
Kaszub, z Bukowiny, Włoch i Francyi. Przed- 
stawiciel Szlązaków Jan Glajcar włościanin 
z Sibicy pod Cieszynem, składając życzenia 
w imieniu Polaków szlązkieh Kraszewskiemu 
w Sukiennicach, z uczuciem żalu uskarżał się 
na Polaków, że zapomnieli o swych braciach 
na Szląsku, jednak oni o nas nie zapomnieli 
i dziś przychodzą stwierdzić tu jedność swoją 
wieczystą z polskim szczepem. 

Inna część publiczności tłumnie zwie- 
dza dary wystawione na widok w przepysznej 
gali sztuk pięknych w Sukiennieach, a zaiste 
sala to, którejby się niepowstydziła żadna 
stolica. Światło pada małowym plafondem. a 
rozmiary są tak wielkie, że obrazy spółcześnie 
nadsyłane i stara | 
łały zapełnić sali. Pomiędzy obrazami nade- 
słanemi świeżo na wystawę z okazyi jubi- 
leuszu zajmują znakomite miejsce wspaniałe 
kartony Andriollego do Pamiętników Kwe- 
starza. , 

Pomiędzy darami ofiarowanemi Kra- 
szewskiemu jest tyle pięknych rzeczy, że o- 
pisywanie każdego z osobna zbyt wiele za- 
jęłoby miejsca, a byłoby tem trudniejszem, 
że wiele z nich w gprzepysznych artysty- 
eznych a drozbiazgowych szezegółach wy- 
magałoby ocenienia, na co czasu nie wy- 
starczy, gdyż dary przez dwa dni będą tyl- 
ko wystawione na widok publiczny, napływ 
widzów zaś tak jest ogromny, że zaledwie 
z trudnością porządek dą się utrzymać. Ma 
wyjść książka pamiątkowa, w której dary te 
będą zamieszczone, na wzór książki wydanej 


przez 


l 
) 


i 
I 


m AZ CO A 


się to powiedzie, będzie to dokazaniem, że 
tak powiemy, cudu, w mieście nie posiadają- 
cem środków do wydania podobnej uezty. 


Na uczcie danej na cześć Kraszew- 
skiego w wielkiej halli Sukiennie, rozpoczął 
szereg toastów marszałek hr. Ludwik Wo- 
dzieki na cześć Najj. Pana w następujących 
słowach : i 

„Te trzy dni, które spędzamy w da- 
wnej stolicy królów polskich niezwykle są 
uroczyste, głęboko zapisujące się w sercu i 
pamięci każdego Polaka. Otwarły się podwo- 
je gmachu, który po wielu latach starań, 
trudów i poświęceń zdołane ochronić od 
upadku i do nowej świetności przywrócić; 
zabytek to drogi sercu naszemu, pełen wspo- 
mnień z przeszłości, wspomnień z czasów, 
o których z chlubą mówić się nam godzi. 
Długie lata mieliśmy do zapisania zniszcze- 
nia tylko i ruiny, z pełną otuchą witamy tę 
chwilę, w której budowa już jakby rozpaść 
się mająca, piękniejsza niż kiedykolwiek, na 
nowo z gruzów powstaje. 

Równocześnie obchodzimy pięćdziesię- 
cioletnią rocznieę od chwili rozpoczęcia 
szczytnie spełnionego zawodu, cześć oddaje- 
my niepospolitym zasługom męża, który 
od pół wieku zdobi pimiennietwo nasze 
w najrozmaitszych kierunkach, język nasz 
kształci, wiedzę podnosi i wzbogaca. Hołd 
jaki mu składamy, jest i powinien „być je- 
dnomyślny, bo jakkolwiek mogą nie wszy- 
acy zgadzać się na sądy niektóre i zapatry- 
wania czcigodnego jubilata, wszyscy uszano- 
wać muszą tę gorącą miłość narodu, jaka 
w każdem dziele jego przebija, tę pracę 
niezmordowaną i niezrówaaną wytrwałość. 
Praca i wytrwałość to enoty, o które u nas 
bywało najtrudniej, a jeżeli dziś enotom tym 
cześć oddajamy w sposób tak niezwykły, do- 
brą jest to wróżbą na przyszłość, dowodem, 
że umieliśmy poznać na czem nam zbywało 
i że odtąd zamierzamy pracować wytrwale 
i na wytrwałej pracy opierać budowę przy- 
szłości. Ale inny jest jeszcze powód, dla 
którego chwile te pozostaną niezatartem 
wspomnieniem dla każdego z obesnych. Oto 
spotykamy się po długiem niewidzeniu jak 
członkowie po różnych stronach świata roz- 
prószonej rodziny. Jest to święto rodzinne 
tem milsze naszemu sercu, że odbywa się 
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w tej rodziny starodawnem gnieździe — u) 


stóp Wawelu. 

Ueztę rozpocząć należy od złożenia 
hołdu wdzięczności. Nie tak dawno jeszcze 
ze wszystkich części Polski, tu — działo się 
najgorzej, Bóg zrządził opatrznie, że przy- 
był nam ratunek w chwili najcięższej po- 
trzeby. 

, Wspaniałomyślny Monarcha, który nam 
panuje. nietylko że nadał” i na szerokich 
podstawach rozwinął swobody konstytucyjne 
dla wszystkich ludów w skład monarchii au- 
stryackiej wchodzących, ale nas Polaków pod 
berłem jego żyjących szezególniejszą otoczył 
łaską i życzliwością. Nigdy nie zawiodła nas 
ufność w opiekę Monarchy, który otwarciem 
polskiej Akademii umiejętności na wieczną 
zasłużył sobie wdzięczność, gdziekolwiek się- 
ga myśl polska i brzmi polska mowa. Bo 
utworzenie Akademii, to dowód troski mo- 
narszej o mowę polską; mowa ojczysta zaś 
dla każdego narodu jest podstawą bytu te- 
raźniejszego i rękojmią przyszłości. Język 
własny w szkole i urzędzie, to wyzwolenie 
ducha ludzkiego z więzów. które go krępu- 
ją, ubezwładniają i wszelki postęp w jakim- 
kolwiek kierunku czynią niemożebnym. No- 
wym dowodem łaski i życzliwości monarszej 
dla naszego języka jest zaszczytne odzna: 
czenie, jakiego dostąpił szanowny nasz Ju- 
bilat. Wszak to polska praca, zasługa wzglę- 
dem polskiej literatury i polskiego języka, 
które w ten sposób odznaczone zostały. 

Głęboką też wdzięcznością przejęci je- 


galerya Dębskich nia zdo- ; staśmy; wdzięczność i ufność ku sobie Mo- 


narchy przyjęliśmy za podstawę naszego po- 
stępowania. Bo nietylko samo uczucie ale i 
na rozwadze oparte przekonanie, ten sam 
nam kierunek wskazują. Monarchia Austrya- 
cka silną jest i być nią tylko może uszano- 
waniem praw i potrzeb, mowy i odrębnych 
stosunków wszystkich ludów w skład jej 
wchodzących, tych ludów szczęściem izado- 
woleniem. Ku spełnieniu też wzniosłego za- 
dania tego zdąża bez przerwy, chociaż nie 
bez przeszkód i trudności mądry i wspania- 
łomyślay Monarcha a dopomąga mu zaufa- 
nie i miłość narodów, pod berłem jego zje- 
dnoczonych, 

Nie tylko więc ażeby zadosyć uczynić 
przyjętym zwyczajom, ale z serca i z prze- 
konania w dniu dla nas uroczystym Jego 
imienia i obchodu narodowego wnoszę ten 


hr. Hngestróma na pamiątkę imienin | toast, na cześć NPana a jestem pewny, że 


Kraszewskiego, gdzie też dołączone być ma- | spełnią go z równie gorącem uezuciem i Ci 


ją przemówienia delegatów. 


także z pomiędzy obecnych, którzy do jego 


W tej chwili wszystko wybiera się na; poddanych nie należą, bo kto jednemu z 
obiad do Sukiennie, gdzie 800 osób się gro- kochającej się pomiędzy sobą rodziny dobro- 


Guste Lowowaty z dala D października 157% 


dziejstwo wyświsdezy — miłość, wdzięczność 
całej rodziny pozyskał. 

Wnoszę toast: Niech żyje Cesarz Fran- 
ciszek Józef I.“ 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Niemcy i Rossya.) 
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dą w Petersburgu dobre przyjęcie; ale na- 
dzieja ta okazała się płonną. Kanclerz ros- 
syjski, ks. Gorczakow zgodził się w zasadzie 
na te propozycye, ale dodał do nich jeszcze 
niektóre artykuły, na które Stolica Apostol- 
ską z pewnością nie zechee się zgodzić. Bo 
też artykuły te są zatwierdzeniem tego 
wszystkiego, co Rossya przedsięwzięła dotąd 
w Polsce przeciw kościełowi katolickiemu a 
tylko chwilowem sankeyonowaniem, to jest 
tylko na ten jeden raz, zarządzeń propono- 


W czasie, gdy rozpoczęta przez prasę, wanych dzisiaj. Tym więc sposobem aktual- 


pansławistyczną walka przeciw Niemcom 
osiągnęła swój punkt kulminacyjny, rossyj- 
ski minister spraw wewnętrznych, Makow, 


ne przepisy zatrzymałyby swojąmoc o tyle o 
ileby się nie sprzeciwiały konweneyi. Waty- 
kan nie chciałby się, niczem zbowiązywać, 


wybrał się w swoją zwykłą podróż letnią. | nie znając dokładnie zamiarów Rossyi, Przed 
W Niemczech cieszono się wtenczas nadzie- { przyjęciem propozycyj rossyjskich chciałby 
ja, że urlop tego ministra jest tylko stadyum |! zbadać ich doniosłość. Ponieważ zaś rząd ros- 


przajściowem do stanowczego ustąpienia, 
ponieważ ze względu na serdeczne stosunki 
pomiędzy dworami berlińskim i petersbur- 
skim przypuszczano, że pobłażliwość mini- 
stra wobec dziennikarskiej kampanii pansla- 
wiśtycznej nie podoba się najwyższym sfe- 
rom. Niebawem jednak pokazało się, jak 
zwodniczą była ta nadzieja. Ani nieobecność 
Makowa, ani zjazd cesarzy w Aleksandro- 
wie, ani wreszcie uśmierzające artykuły pół- 
urzędowych dzienników petersburskich, nie 
zdołały w niezem zmienić tendencyjnej i 
wyzywającej postawy prasy panslawistycznej. 
Mimo to, gdy Makow powrócił z urlopu, 
dały się słyszeć w  dzienikach rossyjskich 
głosy, że rossyjski minister spraw wewnę- 
trznych położy kres niebezpiecznym nurio- 
waniom organów panslawistycznych. „Ale, 
pisze Germania, Makow postąpił sobie wręcz 
przeciwnie, gdyż pomiędzy innemi pozwolił 
znowu na publiczną sprzedaż ma ulicach 
dzienników, które się odznaczały szezególną 
przeciw Niemcom nienawiścią. Dowód to 
najlepszy, że walka podjazdowa prasy pan- 
slawistycznej przeciw Niemcom, opiera się 
na systemie, na który rząd najzupełniej się 
zgadza. Dziwić się temu nie można, jeśli 
Się zważy, w jak bezwzględny sposób pier- 
wszy doradca carski, rzucając grube podej- 
rzenia na naszego kierującego męża stanu, 
usiłował zawichrzyć stosunki pomiędzy Ros- 
syą i Niemeami. Oharakterystycznem jest, 
że dGrołos, dzięki takiemu usposobieniu rządu 
rossyjskiego za niezliczone usługi, które wy- 
świadczyliśmy Rossyi z narażeniem się na 
konflikt z innemi państwami, śmie nam od- 
płacać zarzutem, że  opuszezaliśmy Rossyę 
przy każdej sposobności i obecnie przyczy- 
niliśmy się do odosobnienia jej. Odpowiedź, 
jaką daje na ten zarzut Nordd. Allg. Zeg. 
nie pozostawia pod względem jasności nie 
do życzenia. Jest ona nieco szorstką, ale 
Gotos zasłużył na to najzupełniej a pod 
względem historycznej dokładności nie mo- 
żna jej zgoła nie zarzucić. Pomijając współ- 
działanie Prus przy zawarciu pokoju adrya- 
nopolskiego 1829 i poparcie użyczone Ros- 
syi podezas powstania polskiego w r. 1881, 
dzisiejsza generacya rossyjska nie powinna 
zapominać o tem, że jak na kongresie bsr- 
lińskim, tak i podezas europejskich  przesi- 
leń w latach 1854, 1855 i 1863 Rossya nie 
była zupełnie izolowaną, lecz że Prusy sta- 
ły zawsze po jej stronie. W roku 1868, jak 
to słusznie podnosi Norddeutsche Allg. Zig. 
musiały Prusy odpierać ataki i groźby, 
z jakiemi ambasadorowie zachodnich mo- 
carstw występowali przeciw Rossyi a bez tej 
pomocy położenie Rossyi byłoby prawdopo- 
dobnie zupełnie inne. Jeśli Rossyanie nie 
przywiązują obeenie żadnej wagi do przyja- 
źni Prus a względnie Niemiec, to nie po 
winni się też dziwić, jeśli Niemey gdziein= 
dziej szskają dla siebie punktu oparcia. „Je- 
śli Gołos i jego sprzymierzeńcy. kończy 
Nordd. Allg. Ztg. swój uwagi godny erty- 
kół, sądzą, że wyświadczają swojej ojczyźnie 
usługę, jeżeli jedynego potężnego i wiernego 
przyjaciela, na którego Rossya liczyć mogła, 
obrażają i odpychają, to niewątpliwie na 
drodze, którą obrały, mogą cel ten osią- 
gnąć.* Rzecz ciekawa, czy to ostrzeżenie 
inspirowanego dziennika zrobi upragnione 
wrażenie w kołach, do których zostało wy- 
stósowane. 


(Układy Rossyi z Stolicą Apostolską). 
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syjski wysyła (?) do Warszawy w. księcia 
Michała w charakterze gubernatora Polski, 
więc Stolica Apostolska skorzystała z tej 
sposobności dla nawiązania nowych roko- 
wań, aby konweneya już wygotowana mo- 
gła się stać faktem dokonanym, pozostawia 
zaś na boku wszystkie kwestye nie rozwiązane 
dotąd. Jeśli cząd rossyjski zgodzi się na tę 
propozycyę, to sprawa może się jeszcze bar- 
dzo przewlec a załatwienie jej nię będzie 
rzeczą łatwą.“ 


(Stosunki w Serbii.) 


O sygnalizowanej już telegrafam uciew- 
ce serbskich więźniów stanu z Semaudryi 
podaje korespoadent Presse następujące sŁcze- 
góły: „Przed 8 dniami, gdy w najlepsze 
krążyła lista subskrypcyjna pomiędzy urzęd- 
nikami i lojalnymi obywatelami, w eelu ze- 
brania funduszu na uczezenie jubileuszu 25 
letniej służby naszego prezydenta ministrów, 
nadeszła z Semendryi sensacyjna wiadomość, 
że pięciu politycznych przestępców zbiegło 
z tamtejszego więzienia powiatowego. Z do- 
chodzeń okazało się, że nocną porą przepra- 
wili się ci więźniowie ezółnem przez Dunaj 
iw Kuhbizie oddali się dobrowolnie w ręce 
węgierskiej straży pogrznieznej, Wiadomość 
te sprawiła w Beigradzie wielką sensaeyę, 
bo jak dalsko sięga pamięć ludzka, nie było 
jeszcze w Serbii wypadku, ażeby więzień za- 
kuty w żeluza i kajdany uciekł z więzienia. 
Senszcya zamienita się wkrótce w niepokój, 
gdy się dowiedziano, że zbiegli więźniowie 
Są ludzie, których przed rokiem uwięziono 
w Semendryi pod zarzutem zdrady stanu i 
untidynastycznego sprzysiężenia i że więź- 
niewie, przybywszy do Kubina, pedyktowali 
sędziemu węgierskiewu do protokołu okro- 
pne szczegóły o torturach, na jakie byli wy- 
Stawieni w więzieniu śledczem w Semendryi. 
W tych dniach dwóch z tych więźniów miało, 
po zatwierdzeniu wyroku przez trybunał ka- 
sacyjny, ponieść karę Śmierci przez rozstrze- 
lanie a reszta miała być odwisziomą do Po- 
szeroewączu, aby tam całe życie przesiedzieć 
w więzieniu. Powodem śledztwa, ukończonego 
w Sersendryi przed kilku tygodniami, była 
awanturnicza wyprawa, jaką w lipcu r. z. 
urządziż przeciw Serbii serbski pretendent 
do tronu, Piotr Karzgeorgewiuz, wnuk pierw- 
szego oswobodziciela Serbii, Kara Jerzego, 
a syn księcia Aleksandra, strąconego z tro- 
nu i żyjącego detychezas w Bogszeg pod 
Temeszwarem. Z sześciu towarzyszami, przeg 
nikogo nie zaczepiany, wkroczył w głąb kraju, 
i chociaż bawił w Serbii dni piętnaście, nie 
podobna go było schwytać. Dopiero gdy miał 
zamiar wyjechać z kraju i gdy u wójta w 
Milenowaczn mad Dunajem, zostawił swoją 
fotografie „de dalszego użytku policyjnego*, 
dowiedziano się o tej awanturniczej wypsa- 
wie. Właściwa przyczysa tej wyprawy nie 
jest dotychczas zbsdauą, mówią tylko, Że 
Piotr Ksrageorgiewicz mièt zamiar osobiście 
żądać usprawiedhwienia od księcia Milana, 
bawiącego w podróży, za pudniesienie ZWy- 
kłego buntu wojskowego w Topoli (w roku 
1877) do znaczenia aatidynastyeznego sprzy- 
siężenie. Gdy się dowiedziano o tej wj pra- 
wie preteadenta, polecono sądowi w Semen- 
dryi zbadać rzecz całą, Przesłuchano rozma- 
itych lodzi; zeaczną część przesłuchanych 
wtrącono do więzienia śledczego. Przy tej 
sposobności pociągano do odpowiedzialności 
nietylko znawych sdhereatów rodziny Kara- 
georgiewiczów, ale tekże wpływowe osobi- 


„ltalie pisze: „Mieliśmy już sposobność j stoś, które robiły opozycyę ówczesnemu 
mówić o rokowaniach, które się toczyły po- | rządowi. U nas weszło niestety w modę de- 
między Stolicą apostolską a Rossyg, celem | nnacyować przed księciem Milanem jako zwo- 
uregulowania spraw kościoła katojiekiego w | luwnizów rodziny Kar:georgiewiczów wszyst- 
Rossyi. Zawarcie konwencyi, o której dono- | kich tych ebywateli, którzy nie należą do 
szono w ostatnich dniach, nie jeat jeszcze | hezwzględnych wielbicieli ministrów: Risti- 
faktem dokonanym, lecz przeciwnie może | cza i Milojkowicza. Ta visoględna przessde 
wcale nie przyjdzie do skutku. Rząd rossyj- | doprowadziła już do tego, że wszyscy nasi, 
ski zobowiązał się ułaskawić wszystkich du- | bez wątnieniu lojalni młodekozserwatyści BĄ 
ehownych wygnanych na Syberyę lub też |na dworze uważani za wrogów dynastyi pa- 


trzymanych gdzieindziej w więzieniu; pro- | 


jest konweneyi regulował nadto przyszłe sto- 


i 
I 
i 


nującej, a z drugiej strony Goprowadziła ta 
przesada do tego, że spopularyzowano w Ser- 


sunki pomiędzy Watykanem i Rossyą i po. bii nazwisko zdetronizowanej rodziny ksią- 


między kościołem a państwem. Główne pun- | 


Żęcaj, © ktorej od czasu zamordowania «się- 


kta tej kouweneyi zostały ułożone w Wie- | cia w Topezyderze w r. 1868, nikt już nie 
dniu za obupólną zgodą nuncyusza Jacobinie- | wspominał w Serbii. 


go i ambasadora rossyjskiegu dzięki inter- | 


weneyi wpływowych osób. Instrukeye, któ- 
re otrzymał ambasador rossyjski, uprawnia- 


ły do nadziei, że ułożone propozycje znaj- ale natomiast nie zdołano udowodnić winy ; 


Śledztwo w Semendryi wykazało wpraw- 
dzie, że jeden ze zbiegłych do Kabinu, Piotr 
Wukowicz, należał do wyprawy w lipcu r. z., 


$ 


żołnierzy. Tea rekonesans wyjaśnił nam sy- 
tuacyę i podał nam sposób wykonania dal- 
szych operacyj. Dzisiaj zajmę główną siłą 
fortecę Beurma, gdzie urządzę saład wiktua- 
łów i amunicji Jestem zdania, że okropna 
kl.ska zadaua Tokesoa, ułatwi nam nasze 
zad:«ie. Szczegołowa relacya podpułownika 
Wasylezykowa nadejdzie później.” 

Bitwa powyżej opisana, będzie zapewne 
'tą samą, o której Biuro Reutera na podsta- 
(wie depeszy z Simli doniosło było przed 
dwoma tygodniami, że skończyła się klęską 
Rossyan ze stratą 700 ludzi. 


70 letniemu starcowi, weterynarzowi, Atana- 
zemu Iliczowi, tudzież braciom: Jerzemu i 
Andrzejowi Resiezowi, dalej Pawłowi Mila- 
tinowiczowi, schwytanemu dopiero po użyciu 
wszystkich środków policyjnych i innym w 
Semendryi skazanym. Już podczas Śledztwa 
rozeszła się wdesć po Semmeudryi, niezbyt 
przychylnie usposobiunej wobec terażuiej- 
szego rządu, że sąd śledczy z wyższego Nar 
kazu bierze na tortury więź iów i świadków, 
aby wymusić na nich przyznanie się do wi- 
ny i składanie świadectw Da niekorzyść 0- 
skarżonych. Więżuiowie, obecnie zbieg, 
mieli przed sędzią węgierskim w Kubiaie , 
poczynić szczegółowe zeznania co do tych | 
tortur, a chociaż być może, że przesadzili | = 
nieco w swych opowiadaniach, mimo to nie, 
brak dowodów, że w Semendryi zastosowy- ; 
wano istotnie tortury. W roku zeszłym, gdy | 
dochodzono sprawę  sprzysiężenia KE ui 
wego w Topol, używano także tortury. Bią l 
Ep ai en a mim» to zgodnemi ze-| „| T Zaprzysięgly me E gór- 
znaniami świadków stwierdzono, że. rzeko- | 2975 Seweryn Chryściński przemósł swoją sie- 
mych zdrajców stanu traktowano wówczas | SZibĘ z Nowosielicy do Krakowa. 

bardzo niemiłosiernie. Praktykowano chłostę í — Zeszyt październikowy Prze- 
cielesną zniesioną w Serbii. na piśmie; | wodnika Naukowego i Latsrackiego (dodatku 
ażeby jednak nie pozostały na cjele sińce, | miesięcznego do Gazety Lwowskiej) zawiera 
bito ich worami nap łnionemi piaskiem, mo- | następujące artykuły: |) Semen Nalewajko, 
rzono ich głodem i pragnieniem; zlewano | opowiadanie z końca XVI wieku przez dr. An- 
często zimną wodą i zakładano im kajdany, | tsniego J. 2) Dwa pokolenia, przez Kazimierza 
aby tylko wymusić zeznania. O tych wszyst- | Chłędowskiego. 8) Wędrówki po kraju. Okolica 
kich torturach, tudzież o rozstrzelaniu pod- | Lwowa Przez Aleksandra Nowiekiego. 4) Men- 
pułkownika Jewrema Markowicza, kawalera | dli Girej, chan Tatarów perekopskich, przez 
rossyjskiego orderu św. Jerzego i zdobywcy | Kazimierza Pułaskiego. 5) Kronika literacka: 
Ak-Palanki, który również był zawikłany w| Wyprawa Olbrachta, przez Aleks. Semkowicza, 
znaną awanturę Topolską, kursują pomiędzy | Słowacki po niemiecku, przez K. K. 

ludem ciekawe legendy, a chociaż niepodub- — Wystawa naukowych prac słucha- 
na wszystkiego brać za fakt udowodaiony, | gów tutejszej e. k. szkoły politechnicznej bę- 
mime to pon dość charakter? styczną; dzie otwarta w auli tej szkoły od 7 do 11 b, m. 
że naród wierzy niezłomnie w możność ta- | włącznie. Wstęp wolny dla publiczności co- 
kiego postępowania sądowego. Dalsze prze- | dziennie ed godziny 9 rano do 5 popołudniu. 
słuchanie zbiegów w Kubinie wykaże, o ile A kn i 

ich opowiadania o torturach sa oparte na | Emigracya. Tej nocy przejechało 


prawdzie. Ale bądź co bądź ucieczka 5 po-| przez Lwów osobnym „posiągiem: 67 rodzin Z 
lityeznych zbrodniarzy Z Samendryi iest! Włoch do Rumunii, gdzie się osiedlić zamyślają. 
wprost zagadkową. J»k to już vowiedziałem, | Emigranci pochodzą z północnych Włoch. Wy- 
najstarsi wiekiem ladzie w S>rbii nie pa- Po r było razem 500. a mianowicie 200 
miętają, ażeby kiedy tacy więźniowie, zakuci | mężczyzn i 800 kobiet z dziećmi. 
w ciężkie żelaza, mogli wydobsć się na wol- | * Zkiegi ze Lwowa wczoraj Jakób 
ność. Nadto przeprawili się na ezółnie przez | Hindel, właściciel jatek, przy ulicy Kościelnej. 
Pozostawił po sobie długów przeszło 500 zł. 


Dunaj. Wszystko to mogł» się stać tylko w 
porozomieniu ze strażą więzienną i z miesz- Szkodę tę ponosi pięciu tutejszych izraelickich 
kańcami Semendryi. To przupuszezenie jest | rzeźników. 


tem prawdopodobniejsze, że mieszkańcy Semen- | * włożwmo w e. k. policyi torbę my- 
|śliwską, znalezioną tej nocy na placu Bernar- 


dryi i Pożarewaczu należą do zagorzałych an- | 
tazonistów obeenego rządu i są wielkimi |gygskim, tudzież 11 zł. zawiniętych w chu- 
| steczce, znalezionej wczoraj na Łyczakowie. 


„pupa KATARE DKA WERKA EEES 


KRONIKI 


zwolennikami dynastyi Karageorgiewiczów. 
Temtsvarer Ztg. podaje następnjące | 


szczegóły o ucieczce więźniów politycznych 
EO da pogo ag goi teo Kora ic o, 
erbskiej fortecy w Sem>ndryi i przytrzy- s : vaty lv 

R eh a nie A czne | T R 0 rj pierwszy. Zyczymy mu 
pod Knbinem, odstawiono do kr. sadu w Te najlepszego powodzenia. 

meszwarze, który przedewszyst*iam musi Wybór uzupełniający je- 
zbadać, czy goście przybyli do Wegier w | dnego członka Rady powiatowej w Brzozowie 
ciężkich kajdanach, z których dwaj mieli |z grupy większych posiadłości ziemskich roz- 
być nazajutrz stracoaymi, należą do rzędu 


pisauo na dzień 4 listopada b. r. Wybór ten 
pospolitych, czy też politycznych zbrodnia- | odbędzie się w mieście powiatowem o godzinie 
rzy. Dwóch inaych zbiegów, którzy zdema- |i w lokalnościach wskazanych w kartach legi- 
gkowali się jako poddani węgierscy, rekla- | tymacyjnych, które doręczy wyborcom ©. k. sta- 
mowały już węgierskie władze wojskowe ja- | rostwo. 
ko zbiegów wojskowych“, — Kopalnie Wielickie. Dnia 12 
października b. r., z powodu przypadającej ro- 
caniey zwiedzania kopalni przez Jego ©. ik. Apo- 
stolską Mość Najjaśuiejszego Pana, Franciszka 
Józefa I, kopalnia wiwlieka będzie rzęsiście 
oświetlona. Wjazd do kopalni o godzinie 2 po 
południu: ceny wstępu zwyczajne. 


— mMolschitzky -Giasse, tak się 
nazywa w Wiedniu ulica, poświęcona pamięci 
ziomka naszego Kulczyckiego, który w r. 1688 
ważną oddał był usługę stolicy naddunajskiej 
podczas wielkiego oblężenia przez Turków i od- 
sieczy króla Jana II, Tytułem potomstwa 
po tym Kulczyekim, e. k. radca rachunkowy i 
członek rady gminnej we Lwowie, p. Teodor 
Kulczycki, wniósł do reprezentacyi miasta Wie- 
dnia prośbę, ażeby przy zbliżającej się uroczy- 
stości dwóchsetnej rocznicy odsieczy wiedeńskiej, 
nazwie ulicy Kuiczyckiego przywrócono jej wła- 
ściwe brzmienie. Fremdenblatt, z którego do- 
wiadujemy się 0 tem. wyraża powątpiewanie, 
czy Rada gminna miasta Wiednia ze względu 
na „ortrgrafię* poiską zechce uczynić zadość 
życzeniu petenta i zamienić brzmienie „Kol- 
schitzky,“ z którem już się ucho Wiedeńczyków 
zrosło, na „Kulezycki.* Co za argument! 

— Na korzyść Szegedymu rząd 
węgierski urządził był loteryę dobroczynną, 
której ciągnienie w tych dniach się odbyło 
Pokazało się przy tem, że nieszczęśliwy Sze- 
gedyn przecież „ma szczęście”, gdyż dwie naj- 

| główniejsze wygrane padły na niesprzedane 
losy, powiększą więc znacznie czysty dochód z 
loteryi. 


(Kampania rożsyjska w Azyi). 


Rossyjski Inwalid ogłasza telegram ge 
nerała Łowakina, datowany z Beurny (vsoto 
300 wiorst od Ozykisliaru) d. 16 wrzesnia, 
a uzupełniający znane już telegraficzne do- 
niesienie o walkach stoczonych w okolicy 
Geoktepe, między Rossyanami a Turkmena- 
mi. Telegram ten opiewa: „Od 22 do 29 
sierpnia odbywały nasze wojska od strony 
Geoktepe rekonesans w okolicy oazy Teke, 
o której, jak się pokazało, mielismy niedo- 
staleczne wiadomości. Dnia 28 sierpnia na- 
trafiła nasza straż przednia pod (ieoktepe na 
bandę Tekińców, która kilkakrotnie ztakowa- 
ła nasze kolumay, ale za każdym razem mu- 
siała cofnąć się z znacznemi strutami. Pod 
Geoktepe mają Tekiney silną fortyfiracyę w 
Dengiltepe, w której ukrywało się około 
15 000 zbrojnych. Mimo rozpaczliwego opo- 
ra z ich strony, usudowiły się wojska paszej 
przedniej straży w wysuniętych fortyfka 
cyach i zadały nieprzyjacielowi straszliwa (2) 
klęskę. Następnie strzelaliśmy przez 6 go- 
dzin z 12 dział na wfortyficowaną pozycję 
nieprzyjacielską. W tej pozycyi ukrywała się 
prawie cała ludność Tekińvow, kcbiety i 
dzieci, ogół m przeszło 20.000 ludzi. S»utek 
pocisków działowych był okropny; jeńcy o- 
powiadają, że Tekińcy stracili tu kika ty- 
sięcy ludzi. O godzinie 5 wie zorem pono- 
wiły wojska nasze atak, wyparły nieprzyja 
ciela z pozycji i obsadziły zewnętrzną stro- 
nę ufortyfisowanej miejscowości, ale ponie- 
waż na każdym kroku rvatrafiały na olbrzy- 
mie przeszkody, musiały po zapadnięciu 
zmroku zatrzymać się. W nocy opuścił nie- 
przyjaciel miejscowość. ŚŃviganie było nie- 
możliwem, ponieważ wojska nasze były nad- 
zwyczajnie znużone całodzienną walką. W 
ciągu walki trzymały sie nasze wojska wzo- 
rowo, ale poniosły także znaczne straty. 
Straciliśmy ogółem 7 oficerów i 284 niższych 


©gromny Spadek według 
dzienników węgierskich pozostawił po sobie 
zmarły w tych dniach hr. Jerzy Karolyi, Mug. 
Hrrado zapewnia, że sam podatek od tego 
spadku wyniesie sumę 1,100 000 zł. Zbiór cy- 
garniezek piankowych po zmarłym hrabi przed- 
stawia wartość 11 000 zł. 


-- Hadżi Loja, jak wiadomo z te- 
legramu, skazany został dnia 27 września po 
eałorocznem śledztwie na pięcioletnie więzienie 


ijeszcze tego samego dnia pod stosowną eskortą | 


odwieziony do zakładu kary w Theresienstadt. | 


Przywódzca powstańców bośniackich ulega ka- 


(rze za czyny, które nie zostają w związku beg- | 


| pośrednio z powstaniem, lecz za przestępstwa 


| pospolite, jak wymuszania pogróżkami okupów 
li napad rozbójniczy na spokojnego mieszkańca, 


którym to przestępstwom brakło zgoła polity- 
cznych motywów. 

— Meteer jaśniejący żywem światłem, 
wielkości połowy tarczy księżycowej, widziano 
|w tych dniach około godziuy 10 w nocy w 
| Preszowie. We dwie minuty po zgaśnięciu me- 
teoru słyszano odległy i przygłuszony jednakże 
bardzo donośny grzmot. 
Mucha zabójcą. Lins. Zty. 
opowiada: Wyrobnikowi Franciszkowi Hinter- 
mayerowi w Gmunden wpadła podczas roboty 
mucha do ust i dostała się do gardła, gdzie 
go ukąsiła. Ukąszony zaledwie opowiedział to- 
warzyszom swoim o tej przygodzie, gdy uczuł 


ściskanie i duszenie w gardle, wzmagające się | pachołziem czułem Się, 


tak szybko, że po kilku minutach utracił przy 
tomność i upadł na ziemię nie mogąc zaczer- 
pnąć oddechu. Wszelkie też usiłowania, ażeby 
go przywołać do życia, były bezskuteczne, Le- 
karz przywołany bezzwłocznie mógł już tylko 
skonstatować śmierć nieszczęśliwego, która na- 
stąpiła w skutek uduszenia. 

Poikmięty gwóźdź. Pewien 
młody rzemieślnik w Mogunegi przed 18 laty 
połknął był przypadkiem gwóźdź tapicerski, 
; który z kanału oddechowego dostał się do płuc. 
| Ponieważ lekarze nie mogli tego gwoździa wy- 

i dobyé z ciała, nastąpiło w niem ropienie, przy- 

|ezam chory dostawał bardzo gwałtownego ka- 

| szlu, połączonego z odpluwaniem fiegmy, co 
pociągnęło za sobą wielkie ogólne wycieńczenie. 

Lekarze nie robili już choremu nadziei, kiedy 

| ten ostatni w tych dniach przy gwałtownem 

| odkaszlnięciu wypluł gwóźdź i zdrowie jego na- 
| raz całkiem się polepszyło. 


— Szczątki mamuta znaleziono 
w tych dniach przy kopaniu basenu w Prewali 
karynckiej, w pobliżu tak zwanych źródeł rzym- 
|skich, w pokładzie fosforanu wapna metr zale- 
|dwie pod powierzehnią ziemi. Dotychczas wy- 

dobyto z ziemi górną część czaszki i kilka krę- 
gów słupa pacierzowego. 

— Wieloryb w rzece. W rzece 
Humber, pod Grimsby, złowiono w zeszłym ty- 
godniu siedm młodych wiełorybów, po 12 stóp 

| długich. Potwory morskie dostały się tam z 
przypływem morza, którym zaskoczone zostały 
u ujścia rzeki, a następnie po odpływie morza 
osiadły na mieliznie, gdzie dostrzeżone zostały 
przez rybaków. Trzy ubito strzałami, resztę 


— Szewe postępowy: Czasopisma | py ani. 


— Żółta febra znowu silniej wy- 
stępować zaczyna w Memfis. W poniedziałek 
zeszły zdarzyło się tam aż dziawięć nowych 
wypadków tej zarazy, z tych jeden śmiertelny ; 
we wtorek siedm nowych wypadków. trzy 
śmiertelne. Musiano znowu zaostrzyć zarządzenia 
kwarantanowe, 

— Dwór birmański pod rządami 
młodego króla Thibau, od roku jest widownią 
prawdziwych rzezi, o których donosiliśmy jaż 
kilkakrotnie, a które, jak się pokazuje z osta- 
tnich doniesień z Birmy, nie ustały jeszeze. 
Pioneer mianowicie opowiada: Zmarły przed 
rokiem sędziwy król birmański, który lubił do 
brze używać życia, miał uznanych żon 58 oraz 
48 prawowitych synów i 62 córek. Z okazałej 
tej rodziny tylko 59 dzieci przeżyło ojca. a 41 
żon męża. Z tych ostatnich dwie trzymane by- 
ły w więzieniu jako podejrzane o współudział 
w spiskach synów, książąt Menggwana i Ka- 
thy, dwie zaś z powodu wiarołomstwa były od 
prawowitości wykluczone. W  ohwili śmierci 
więc posiadał król 37 uznanych żon, a z tych 
młody król Thibau na samym wstępie swego 
panowania zamordował jedną, której szczególnie 
nienawidził, jako matkę najgroźniejszego swego 
rywala, księcia Mekhary. Oprócz niej wymordo- 
wano jednocześnie 14 jej dzieci i wnuków; Z 
tych ostatnich jeden tylko zdołał umknąć do 
Rangoonu. Trzynaście żon starego króla opu- 
ściło pałac królewski podczas ostatniej choroby 
lub zaraz po Śmierci swego męża. Reszta w 
liczbie 23 znajduje się ciągle jeszcze w pałacu, 
lecz tylko 7 z nich pozostaje na wolnej lub bo- 
daj na pozornie wolnej stopie, reszta jest ściśle 
strzeżona, a siedm znajduje się w ciężkich oko- 
wach w więzieniu, gdzie bez najmniejszej opie- 
ki wystawione są na najokrutniejsze udręczenia. 
Z 48 synów zmarłego króla tylko 24 przeżyśo 
swego ojca, A z tych 14 okrutny Thibau już 
pozbawił życia, czterej przebywają w Iundyach, 
a sześciu z królem swym bratem w Mandalaju. 
Pomiędzy tymi sześcioma jeden tylko jest peł- 
noletni, książę Kya-Beng, cierpi jednak na umy 
śle. O tym księciu jednak nie ma już teraz 
pewności, czy pozostaje jeszcze przy życiu. Z 35 
córek starego króla, które przeżyły ojca, cztery, 
wydane za książąt krwi, w lutym i marcu zo- 
stały przez króla Thibau wymordowane z ro- 
dzinami swojemi; reszta znajduje się w więzie- 
niach, a dziewięć z tych nieszczęśliwych dźwi- 
ga ciężkie okowy. 


Pan Prowizyonalski 
na kontraktach Iwowskich. 


II. 


Ą Dzień sobotni zszedł naszemu kon- 
|trakłoweru cobaterowi na interesach, wizy- 
i tach, propoz- yach „zastawów, aręd, wstrzy- 
(mania sum it, d.* a zamyślając wstać rano 
jw niedziełę, wcześniej się spać położył. Ale 
' widocznie kontrakty nie miały się udać, fa- 
tum jakieś nad niemi ciężyło, co się jasno 
okazuje ze snu, jaki miał z soboty na nie- 
dzielę. Któżby zresztą nie widział złej prze- 
powiedni w takiem wydarzeniu— posłuchajmy 
autora. 

— Raz zdawało mi się — mówi — 
że mnie okradziono, drugi raz, żem ja ko- 
goś okradł. Kolejno panem wielkim i chudo- 
ale nowa przemiana 
nadzwyczaj mnie uderzyła. Postrzegłem się 
być starozakonnym z żoną i dziećmi moje- 
mi. Tenże co i oni strój, tęż miałem postać, 
słowem zupełnie trąciłem żydkiem. 

Niemały to despezt dla dobrego ka- 
tolika i szlachcica; jakoż przestraszony 
woła dalej. 

Prz bóg! sam do siebie rzekłem, ja 
apostata, ja nie szlscheić! Obudziło mnie 
uczncie nieszczęścia. Mocno pemięszany i 
rozpalony, chociaż snom nie wierzę, przeczu- 
wałem osobliwe jakieś niepomyślności. 

Chege jednak zażegnać grożące jakieś 
nieszczęścia, czy niepomyślaości „zabawił 
wię z rana nabożeństwem" poszedł skruszo- 
ny i pobożny do Bernardtnów, następnie do 
katedry, a wreszcie do Trynitarzy. Widać 
jedna, że nabożeństwo ma nie się nie przy- 
dało, bo jakby na deryzyę w samym koście- 
le zagadnął go dłużnik, któremu ufał naj- 
bardziej, że się myli jeżeli myśli, żs mu od- 
da ewikcyon:lną sumkę jago żony, „o pro- 
wizyę nawet będzie kwestya — dodsł— o 
komplanscyi gotów jestem pomyśleć, ale nie 
podczas kontraktów". Bezczelny. śmiał jesz- 
cze prosić o pożyczedłje nowej sumki, której 
juź matoralaie nie dostał. 

Zgryziory Prowizyonalski tem niepo: 
wodzeniem wrócił do d.mu, gdzie go prze- 
cież jaka taka czekała przyjemność. Ubłopiee 
mu doniósł, Że był proszony do „zn jomej 
wdówki ne Ocmiańskiej ulicy, mieszkającej 
pod nr. 180, bo cesarsey domy liczbami po- 
znaczyli, czego dawniej nie bywały”. 

W ogóle obok numerów różne pozapro- 
wadzano nowości, wybrukowano naprzykład 
ulice, co paniom lwowskim nie mało napsu- 
ło humoru, dawniej bowiem jechało się uli- 
cą pomałn, hajducy szli k.ło powozu, przy- 
trzymy wali, gdzie tego była potrzeba, ale 
się nie czuło trzęsienia, obecnie zaś nie by- 
ło wprawdzie niebezpieczeństwa, aby sę ka- 
roca wywróciła, ala natomiast do tawało się 
kolek od tego nowomodnego bruku, zł żone- 
go z samych krąglaków. Damy też lwowskie 
udaw:ły się do gubernatora, aby bruk sło- 
mą kszał potrząsać, ten się jednak tóma- 
czył, że wskutek tego byłby nieporządek w 
mieście, żeby to dużo kosztowało i t. d. 

Na wizycie u owej znajomej sobie da- 
my, ofieyalsta cosarski niepomyślną całej 
k: mpanii udzielił Wiadomość, a to „rozkaz 
Gubersii, przeciągający terminua poniedział- 
kowe do przyszł-go poniedziałku“. Nowe 
zmartwienie | a wielu z nas, d:dzje Prawi- 
zyonalski, chciało się manifestować na ten 
krok Gubernii; ale powiedziano nam, że to 
nis uchodzi. Czekało się przeto do przy- 
szłego poniedziałku, a tymczasem zabijało się 
czas, jak mogło. Niejaki Hilary utrzymywał 
publiczny lokal, w którym osobliwie pod- 
ezas soutraktów wyprawiał bale i reduty. Do- 
brze się tam bawiono; cóż więć było lep- 
szego do roboty w tym kłopotliwym czasie, 
jak iść do Hilarego? tembardziej, jeżeli się 
udała gratyska, i znsjomy Warszawiak przy- 
słał łaskawie bilet na reduty. 4 
| — Qzułem sam pitrzebę rozerwania 
ER — opowiada p. Prowizyonalski — i słoń- 
lee było na zachodzie, gdy mi przyszła myśl 
szalona wziąć na się strój białogłowski, i w 
j takim stroju na redniach się znajdować. Dłu- 
igom t.ńcował, od nikogo niepozaeny; na- 
i koniee pr sił mnie w taniee pijary towa- 
rzysz; przetańcowałem % nim trzy tańce 
weigh i zawsze w pierwszej parze; gdym sę 
oa czwartego wymawia, zaczął mme naglić 
i w ręce eot wać, 8 pozaawszy po łapie mo- 
jej, ża męzka, z gniewu uderzył mnie w sa- 
ma maskę, Odoaćła natychmiust. Jom wpraw- 
dzie machnąi wachlarzem i desięgnął towa- 
rzysza, się śmien* Się najwięcej ze mnie, 
Policya przykazyła ņam przeprosić się, 0 po- 
jedynku an! wspomnieć. Niekoutent z tego, 
podał-m mazajut'z memory„ł do władzy; do 
dziś dnia pie mam rezelucyi na mój poli- 
czek PowróciwSzy z redut do Berrardynów, 
i prosto do celi stryja mego, bił=m znowu 
z przyczyny ubioru m-go mewinną okazyą 
zgorszenia całego klasztoru i tysiącznych 
suspicyj księdza gwardvana. 

Słowem, nie wiodło się szlachcicowi, i 
byłby cały Lwów o nim gadał, gdyby nie 
poniedziałkowe interesa, które tak źle szły, 


że nikt do gadanie nie niat ochoty. Lepiej 
było „Boże groby obehdzić, aniżeli próżne 
kasy", Pan Facyeudoyski np. misł mu wy- 
liczyć 20.000, a deporwał 500 złr., jakby 
Sobie z niego żartować , 

Gdy się komu ale wiedzie, to się nai 
dobre nie wiedzie. Jrowizyonałski mizł pe- 


lonych chowano. Przywołuł mnie zaraz naj- 
młodszy, pe Stronie miłosne mi zaczął opo- 
wiadać przygody, a rapte « cczy we mnie 
wlepiwszy, 1 C08 podobuego do kochanki swo- 
jej zwalaztezy, ściskać i dusić począł. Przy- 
był mi nè ratunek drugi szalowy w habicie. 
Ten, odbiwszy mnie od pierwszego, w kąt 
mnie zaprowadził i do czynienia spowiedzi 
przymusł. (dym mu wyliczył wszystkie 
moje grzechy, kazał mi wszystkie dobre wy- 
liczyć uczynki; zamilkłem na ten nowy ro- 
dzaj rachowania się z sumienia. Mój spo- 
wiednik rozgniewany oddał mnie natychmiast 
za pokutę szalonemu oficerowi". 

Biedny szlachcie był w niemałych opa- 
łach, skarży się też, że od tego trzeciego 
najwięcej ucierpiał. „Musztrował mnie — 
pisze — przez całą noe do infanteryi i ka- 
waleryi równie sposobiąc. Sam się na ko- 
niee zmordowawszy, postawił mnie przy ko- 
cu swoim na szyldwachu. W tej postawie 
stałem do poranka. Z rana po egzaminie 
odwieziono mnie z szpitala do klasztoru“. 

Tak niefortunnie skończyły się dla naszego 
Prowizyonalskiego lwowskie kontrakty, pie- 
niędzy nikt zie oddał, a za to, że człek so- 
bie trochę podochocił i był głośniejszym miż 
zwykłe, wsadzozo do Bonifrntrów. 


CEH. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzień Imienin Najj. Pana obcho- 
dzony był w Wiedniu uroczystem nabożeń- 
stwem w kościołach W t. z. Votivkurche o- 
becni byli Najd. Arcyksiążęta, a w kościele 
św Szczepana najwyżsi dostojnicy państwa 
i burmistrz z radą miejską. Także we wszy- 
stkich prowiucyonslnych miastach stołecz- 
nych odbyły się solenne nabożeństwa. 


Na zjeździe delegatów Izb han- 
dlowych w Pradze zgodzono się na rezo- 
lucyę kompromisową, doradzającą zawarcie 
traktatu handlowo cłowego z Niemcami tylko 
pod warunkiem, jeżeli przez to da się osią- 
gnąć zmiana niemieckiej taryfy cłowej, odpo- 
wiadająca interesom przemysłowym, handlo- 
wym i rolniczym. Sprawę przejścia koleji 
żelaznych na własność państwa odroczono 
do przyszłego zjazdu, który odbędzie się w 
Bernie. Prezydent zamknął zjazd trzykro- 
tnym okrzykiem na cześć „Ojca ludów au: 
stryackich, Najjaśniejszego Pana.“ 


Najj. Pan zezwolił, aby tajny radca br. 
Calice, jako pierwszy szef sekeyi przenie- 
siony został do trzeciej rangi. Pos:ł Kal- 
lay mianowany szefom sekcyi czwartej ran- 
gi w ministerstwie spraw zagraniczny ch. 


Zapowiedziany przez Times zjazd ks. 
Gorczakowa z ks. Bismarckiem w 
Berlinie nie ziści się teraz. Że pogłoska 
o tym zjeździe była zupełnie bezzasadną, 
nie śmiehbyśmy twierdzić. Były bowiem 
oznaki, że najwyższe sfery rossyjskie życzyły 
sobie zbliżenia między powaśnionymi dyplo- 


p 


0 


Jules Fórry skończył nareszcie swą 
przejaźdzkę po południowej Franeyi, podjętą 
dla agitacyl za artykułem 7, który stał się 
hasłem pastyi radykalnej. Natomiast Blan- 


qui jeszcze jeździ i agituje na rzecz soeya- 


listycznych idei. Przed kilku dniami był w 
Nicei, gdzie radicaille miejscowa urządziła 
dlań bankiet. Na tym bankiecie uwiecznił 


giemi, jak I 
i południowy Tyrol, 
także 


rał-p 


komitet Ttalia irredenta zredagować 
wiedz na broszurę Italicae res br. Haymer- 
lego. Ta broszura ma w tych dniach opu- 
Ścić prasę. Wojskową i teelniezną część 
miał zradagowsć Matheo Rensto Imbriani, 
historyczną zaś i syatetyczną dzputowany 
Bovio, a kilka uwag czysto wojskowych mieli 


napisać wyżsi oficerowie armii. Napis tej 
broszury ma opiewać: Pro Italia. Ażeby 


ocerić znaczenie, jakie mieć będzie ta pu- 
blikacya, jeżeli w ogóla ujrzy światło dziea- 
ne, należy przywołać sobie w pamięć na- 
zwiską tych, którzy tworzą neapolitański 
główny komitst Stowarzyszenia Itaka irre- 
denta Honorowym prezydentem tego kem!- 
teiu jest Garibald, taktycznym zaś prezy- 
dentem jest deputowany Av-zzana, emeryto- 
wany generał-porucznik.  Wieeprezydentami 
Są panowie: Zupetia i Bovio członkami 
są prawie wszyscy deputowani  najskrajniej- 
szej lewicy; najczynniejszym członkiem jest 


e 


ryfeusze stronnictwa republikańskiego a to: 
Saff, Campanella, Brusco, Onnis, Valzani i 
Mazzoleni, tak, że zapowiedziana publikacya 
Pro Italia może być uważaną za wyraz 
włoskiego najskrajniejszego stronnictwa i 
to nietylko stronnictw» parlamentarnego, ale 
także tego stronnictwa, które nie chce mo- 
narchii składać przysięgi”. 


Do istniejących już na półwyspie 
bałkańskim kwestyj spornych przybyła 


z wielkiemi trudvościami. Na 17 posiedzeniu 
kongresu berlńskiego poruszono myśl, aby 


garyę, jak to była stypulowanem w trakta- 


sam Bertani. Nalażą także do komitetu ko- | 


nowa, której rozwiązanie będzie pułą zoge | 


Porcie zapewnić trakt wojskowy przez Bał- | 


NE WOZY ZZ WE W O Z OZ ZZO A ZZA ZY ZO WO WOZY PWZ ZZO AA ZZO ZY ZZOZ, O OZ a e- 


matami. Ale ks. Bismarck udaremnił wszel- | cie samstefańskim. Otóż komisya dla regula- 
kie zabiegi wyjeżdżając do Tuseulum swego |eyi granie podjęła na nowo teu projekt i 


w Warzinie. Tak więć ks. Gorezaków w po- | chce go w czyn zamienić. Rząd bułgarski | 


wrocie z Baden-Baden będzie wprawdzie | opiera się wszelkiemi sposobami temu pro- 
przejeżdżał przez Berlin, ale nie będzie mógł | jektowi, a popiera go w tem Rossya. Bał- 
widzieć się z kanclerzem niemieckim. garsti minister wojny Parencow 


jeździł í 


Rezultat prawyborów do sejmu 
pruskiego jeszcze nie jest dokładnie zna- 
ny, pomimo że cały już tydzień mija od 
dnia ich dokonania Dzienniki pruskie umie- 
szczają wprawdzie całe szeregi imion i cyfr 


ale nie podają zestawienia wybranych we- : 


dług stronnictw i odcieni, z kióregoby mo- 
¿na zorjentowąć się o liczebnym stosunku 
partyj w przyszłym sejmie. Dotąd wiadomo 
tylko, że partya postępowców poniosła zna- 
czną klęskę, zyskała bowiem większ ść za- 
ledwie w 80 okręgach wyborczych, gdy w 
ostatnim sejmie miała 63 reprezentantów. 
Jutro przystąpią wyborcy do wyboru posłów, 
poczem dopiero będziemy mieli przed sobą 
rezultat pewny i stanowczy. 


| umyślnie w tej sprawie do Liwadyi. Journal 
i de St. Petersbourg oświadcza się stanowczo 
przeciw temu projektowi. 
dziennik pisze: „udanie tureckie opisra się 


na dyskusyi podczas 17 posiedzenia kongre- | 


su berlińskiego, która jeduak nie posiada 
zgoła zasezenia przypisywanego jej przez ko- 
misję. Zresztą komisya ta czuła Sama, 
że jest w tej sprawie miekomnetentną, 
skoro orzeczenie swaje złagodzła uwagą, 
iż Porta moża korzystać z tej drogi tylko za 
poprzedniem porozumieniem sie z ks ęciem 
bułgarskim. Przyznana więc Porcie konee- 
sya bie ma Żadnego zoaczenia, gdyż książę 
bułgarski albo pozwoli ba użycie tej drogi, a 
wtenczas uchwała komisyi była zbyteczwą, 
albo też odmówi takiego pozwolenia. a w ta- 
kim razie powzięła komisya uchwałę niewy- 


Półurzędowy tem | 


konalną. Jedynym jej rezultatem będzie wy- 
wołanie konfliktów pomiędzy zwierzchnim 
panem a jego wazalem i niezadowolenia po- 
między ludnością bułgarską*, Sprawa ta nie 
zdaje się być tak niebrzpieczną, jak ją przed- 
stawia orgu kanclerza rossyjskiego, skoro 
nawet w Wschodniej Rumelii pnie ma jeszeze 
wojsk tureekich. Nadto oduośne postanowie- 


tatywnem, jak uchwała o obsadzaniu wąwo- 


zów bałkańskich przez wojska ottomańskie. | 


Jeśli ludność bułgarska zachowa się spokoj- 


Wiedoń, dnia 4 października, godzina 
4 minut 11. Akeye kredytowe ——, An- 
glo-Austr. ———. Unionsbank ——, Kolej 
Karola Ludwika południowa —'—, 
Renta pap. —.—, Rabai papierowy —— 
Gal listy zastawne 97,— Gal listy inde- 


; ARE. g 2 JN | mnizacyjne ——, Mark niem. —— Gal 
nie traktatu berlińskiego jest równie fakul- | » , 


bank rustykalny 9975, Losy wr. 1880 —'—, 
Napoleousdor ——. Usposeb. — 
W tod eń, dnia 6 października, godz. 10 


nie, to Porta nie będzie korzystała ani Z | minut 37. Akcye kredytowe 26820, Anglo- 


prawa obsadzenia Wschodniej Rumelii, ani 
(też z drugi wojskowej przez Bułgaryę*. 


| Generał Roherts rozpoczął dnia 1 


broszury miał także neapolitański główny pozbawionem jest wszelkiego znaczenia i cał- | 


wypadku, który dzisiejszemu rządowi an- 
gielskiemo tylko na dobre wyjść może. 


w awa m 


TRLAORAMY GAZETY LWOWA 


HEJ 


Wiedeń, 6 październ. (Tel. pr.) 
We czwartek postawione będą w obu 
Izbach wnioski adresu. Zaraz na 
pierwszem posiedzeniu rząd wystąpi z 
szeregiem przedłożeń. 

Bukareszt, 


T I r HJ = 
Książę Karol towarzyszył mu do Giur-, a R 


giewa. 
Konstantynopol, ô paździer- 


nika. Na wczorajszej konferencyi przed- : 
łożyli greccy i tureccy pełnomocnicy | 


obustronne projekty wspólnego oświad- 


czenia © 18 protokole berlińskim. W. 

ńcu komi ieli pro- ` 
końc omisarze grece y AME , Eränkel do Krakowa. S$. Lewicki do Rossyi. P. 
Miklesko do Multan. J. Starzeński 


t 


"wa. A. Udrycki do Wiednia. 


jekt turecki ad referendum. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


| Wieder, 4 października 1879, godzina 


, 2 win 20. Losy kredytowa 168:50 Weg. akcye 
| kredyt. 206:—. Akeyo snglo-zustr. 185—. 
i Akeye bauku Union 98:50, Akcje kolei Ka 
tola Ludwika 24150, Akeye kolei półncenej 
225 —, Akcye kolei południowej 8050, keys 
kolei Alfóld 187%—, Akcje kolei Elżbiety 
17450, Akcye kolei (vwow-Ozerniow. L= 
åkeye kolei węg. północno-wsthodniej 128 50, 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Weg. oblig. państw. w złocie 
7530, Gaiie. oblig. indemn. 9480, Losy 
a r. 1864 15775. śkege kelei siedmiogrodz. 
kiej 107—, Akcye banku obrotowego ———, 
Losy iareckie 2125, Akeye kolei weg -galie. 


——, Akcye kolei państwowej ——, Ak. 


eye banku związkowego 18770, Rubel papie- 


WOW ZE, Wiedańskie losy 11350 We- 
gierskie losy 108—, Mark niemiecki —'—, 


Węgierska renta 9530. Usposob. stałe. 


| Renta pap. —— —, 


I : z 
| Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. —.—; 


, Zawadki, S. Matkowski z Jezierzan. 


| 
| 6 pazdziernika. | 
R bułgarski wyjechał wczoraj. ' 


; austr. 13630, Akcye banku Union 94'30, Ko- 


lej Kar, Ludw 24275, Południowa ——, 


Galie. bank hip. —— 
Gal oblig. indamn. —.—-, Gal. listy zastaw, 
banku włość, =.=, Losy 8 r. 1860 —-—. 


Telegramy zbożowe z d. 4 paź- 
dziernika. Wiedeń: pszenica 1250 do 18-60, 


Berlin: 
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 220—; żyto 
—.—; Spirytus loco zł. 51.40; Olej rzepako- 


wy 5%'—; Szezeciu: pszenica —'—, rze- 
(pik (jesień) ——; Paryż: mąki 159 klgr. 
16775; Olej rzepakowy 76:25, Spirytus —.—, 
| Wrocław: Pszenica —.—, żyto —.—, 0- 
(wies —.—, spirytus —,—, Kukurudza —.—, 


Kolonia: Pszenica —.— 


| 

| . . 

| . 
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s dnia 6 października 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr zredukowany do 0° 74;.90mm. Psy- 
chrometr suchy 84°C. Psychrometr wilgotny 7.670. 
Prężność pary 7.3mm. Wilgoć 89"/, Zachmurzenie 160. 


| Wiatr NW1 Ozon 5 


Temperatura powietrza 6.79R. 
Barometr nad poziom morza 767.50mm. 
Barometr idzie w górę. 


j Przyjechał de LWW 
| dnia 6 października 1879. 


t otel Europejski. 
| Pp. Dr. K. Benni z Warszawy. O. Schlo- 
‘sser z Paryża. W. Sokolnicki z Rossyi. F. Te- 
,leżyński z Rossyi. W. Cikoński z Ozortkowa. 

Kotel Angielski, 
| Pp. I. Frankowski z Przemyśla. F. Po- 
piel ze Skałatu. W. Wołodkiewicz z Brzozdowie. 

Hotel George,4 
Pp. M. hr. Komarnicki z Horpina. K., hr 
Weissenwolf z Wiednia. K. Flaczkiewicz z 
G. Siem- 


sen z Aussig. 
Hetel Krakowski. 
Pp. T. Gabryjelski z Tenczysa. J. Nie- 
mentowski z Bóbrki. Dr. H. Szopowicz z Rossyi, 


Pp. W. Płocki z Horodxowa. W. Prytyka 
z Tucznego. 
ote! Kuhna. 
Pp. A. Błoński ze Stryja W. Czechowicz 
z Potoka. 
odiechańi ze LWOW Da 
Pp. L. hr. Poletyło do Rossyi. Dr. M. 


do Baranu- 


Rocizgi kolejowe, 


Przychodzą de Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 


R Krakowa: o godzinie 5 minut 20 rano 


(Bociąg pospieszny); o godzinie 9 m. i 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. Li przed 
rałudniem pociąg mięszany). 

E PWadweleczymwie : (na dworzec w Podzar- 
czu): o godzinie 2 minut 58 rane (pociąg 
mięszanyj; o godzinie $ min. 19 po połud- 
niu (pociąg mięszamy; ; 

£ Weńwolcezysie : (na dworzec iwowski 
główny): o godzin. iQ m. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 5 min. 20 rane 
(pociąg osobowy); o godz. $ min. 53 po- 
południu (pociąg mięszany). 

Z Uzermiowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospiesznyj; o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszawy); o go- 
dzinie £ minut 52 po południu (pociąg 
mięszany |. 

z tłumislawowau : (na Stryj) do Lwowa 

© godz. R min 24 wieczór. 
dwdchoedzą ze Lwowa. 
Wadług południka Peszteńskiego: 

Bo Uzermiowiee s: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 


; R =" piana żądają pilre adsis 
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Treów dnia sań y f AE R SECA Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.b. 267.25 207.75 Losy miasta KOWAWI ET. 19-— 1925 
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chowie podeja do powszechnej 
iż w celu zaspokojenia należącej się galicyj- | 
skiemu zakładowi kredytowemu ziemskiemu ; W pierwszym i drugim terminie nabyć 
od Stanisława i Agnieszki małżonków Wan-. można reslaość tę tylko za cenę wyższą lub 
tuchów resztującej sumy 61 zł. 29 et. w. a. [nie niższą od ceny szacunkowej. 
zostanie realn:ść pod l. k. 88 w Barzynie, | Resztę waruzków, tudzież protokół oee- 
ciała tabularnego mie mająca przez publicz- : nienia realności tej, przejrzeć mozna w reg 
ną licytacyę w 3 h terminach a to dnia 21  straturze sądu tegoż. 
paździeruika 1879 dnia 2go grudnia 1879 i| Sokal dzia 13 lipca 1879. 
dnia 13 stycznia 1880 każdym razem o 10 (6670 1-—3) EH dy kt 
godzinie na miejscu w Tuchowie sprzedaną. į L. 44366, O. k. sąd krajowy we Lwo- 
1. Cenę wywołania stanowi wartość t wie niniejszym edykiem zawiadamia. w. Hole. 
tejże realności w sumie 300 złr. w.a. przy | nę z hr. Komorowskich ks. Wiazemską że 
udzieleniu pożyczki przyjętą. | Markus Tenner i Zofia z Tennerów Freuado- 
3. Wadyum 80 zł. © ; wa dnia 26 czerwca 1879 i. 80659 podania 
7. Resztę warunków licytacyjnych da- | o zaintabulowaniu jich za właścicieli dóbr 
lej protokół zastawniczego opisania i 08za- | Pechlowa i o zaistabulowanie orawa zastawu 
cowania tejże realności w tuiejszosądowej | dla resziującej cery kupna 42000 złr. w. a. 
registraturze przejrzeć można. jz pn. wnieśli. Ponieważ miejsce pobytu p. 
Tuchów dna 25 lipca 1879. Heleny z hr. Komorowskich ks. Wiezeroskiej 
(6655 1—5) Gbwionzezemie. | nie jest wiadomem, zatem celem doręczenia 
L. 3180. W e. k. Sądzie powiatowym | jej odnoścej uchwały tabularnej z dnia 5 
w Myślenicach odbędzie się dnia 21 paździer- | lipca 1879 l. 30659 ustanawia c. k. sąd kre- 
nika 12 listopada i 4 grudnia 1879 każdym | jowy tutejszego p. dr. Łubińskiego kuratorem 
razem o godzinie 10 przed południem pu-|g p. adw. dr. Hrjszkiewieza zastępcą, i za- 
bliczna sprzedaż przymusowa realności wło- | rgądzsiąc doręczenie powołanej uchwały ku- 
Ściańskiej pod l. k. 87 w Zasami położonej, | ratorowi wzywa p. Helenę z hr. Komorow- 
składającej się z połowy budynku mieszkal- | skich ks. Wiazemską, aby środki prawne 
nego nowej stodoły i około trzech morgów ustanowionemu zastępcy udzieliła, lub innego 
gruntu ciała hipotecznego niestanowiącej na | zastępcę wybrała, gdyź wvmikające z zanie- 


1 


zaspokojenie sumy 254 zł. a. z pn. Erazmo-| dbania skutki sama Sobie przypisać będzie 
wi Zabawskiomu od Jana Stasiaka przyzna- | musiała. 
nej. Lwów dnia 30 września 1879. 


Cena oszacowania i wywołania stano- 
wi sumę 315 zł. a. w. a wadyum sumę 81 | Obwieszezemie lieytacyć. 
zł. 50 ct. a. w. | C. k. sąd powiatowy ogłasza iż celem 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- | zaspokojenia kwoty 28 złr. 38 et. odbędzie 
daną zostanie realność ta tylko za cenę sza- | się na rzecz Izaka Goldbarga publiczna sprze: 
cunkową lub wyższą na trzecim także zaniż- | daż należącej do Wojciecha Skowrona pod 
BZĄ. nr. 587 w Ujsułach położonej realności dnia 
akt oszacowania | 23 października, dnia 26 listopada i dnia 17 
grudnia 1879 każdego razu o godzinie 10 
rano w biurze sędziego powiatowego w Mi- 
lówce. i 

Cana wywołania wynosi 135 złr. zaś 
wadyum 18 złr. 50 ct. 

* Milówka 12 lipca 1879. 

6650 1—3) Obwieszczenie. 


(6656 1—3) L. 3579. 


Bliższe warunki i 
przejrzeć można w registraiurze sądowej, 

Myślenice dnia 14 września 1879. 
(6647 1—3) Edykt 

L. 8958, W dniach 23 października, 
21 listopada i 22 grudnia 1679 odbędzie się 
sprzedaż realności nietabularnej pod l. k. 151, 
98 subrep. 35 w Ceniawie położonej, dłużni- 
ka Mikołaja Deputowicza własnej, w tutej- L. 2780. O. k. sąd powiatowy w Ta- 
szym e. k. sądzie na rzecz zakładu włościań- | chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
skiego na zaspokojenie sumy 150 złr. wzglę- i iż w celu zaspokojenia przynależącej się ga- 
dnie 126 złr. 81 et. w. a. z pn. każdym | lie. zakładowi kredytowemu ziemskiemu od 
razem © godzinie 10 przed południem z tem, | Jana Mierzwy resztującej sumy 49 złr. 84 
że realność ta na pierwszych dwóch termi- | et. w. a. z pn. zostanie realność pod l k. 
nach za cenę szacunkową lub wyżej niej, | 35 w Łowcezowie położone, ciała tabularnego 


i 
| 


zaś na trzecim także niżej tejże sprzedaną | nie mająca, przez publiczną lieytacyę w 3ch | 


będzie. terminach a to: dnia 21 października 1879 

Cena szacunkowa 250 złr. jest ceną d. 21 grudnia 1879idnia 81 stycznia 1880 
wywołania. i | każdym razem o 10 godzinie z rana na 

Wadyum wynosi 10 proe. f miejscu w Tuchowie sprzedaną: 

Reszta waruaków w tutejszej registra- | Cene wywołania ustanawia się w kwo- 
turze są do przejrzenia. cie 300 złr. w. a. 

C. k. sąd powiatowy Wadyum wynosi 80 złr. w. a. 

R źniatów 2% września 1879. i Resztę warunków licytacyjnych, dalej 
(6661 1—-8) Edykt. 'protokoł zastawniczego opisania i Oszacowa- 

L. 8057. Sokalski e. k. sąd powiatowy nia w tutejszo sądowej registraiurze przejrzeć 
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wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności można. 
Manesa Byka w ilości 118 złr. w. a. przy- | Tuchów dnia 27 lipca 1879. 
musowy jawny przetarg należącej do dłażni- | (6662 1—3) IB dy Mt 


ka Samuela Sender ?/, części z połowy real- L. 9500. ©. k. Sąd powiatowy w Soka- 
ności pod l. spis. 1 n./7 8. ocemionej na 306|lu podaje do wiadomości, że po zmarłym w 


jmu od Szymona Bigi sumy 100 zł. względ- 


r a 


"HE 
WY” 


M 
ACH 


LS 


stawieni ostatniej woli rozporządzenia Na- | możne. i 
tanie Langer powołani są do spadku między Tuchów dnia 27 lipca 1879. 
innymi przez głowę Syna Leizora wnuczki: | (6668 1—3); Eddy bk u. 
Scheindła i Cipra Langer; gdy tychże miej- L. 12590. 0. k. sąd powiatowy w $v- 
|see pobytu nie jest wiadome, przeto wzywa | kala podaje do publicznej wiadomości, że 
się ich, ażeby w przeciągu roku, licząc od] Semena Genczynę gospodarza z Poiurzycy 
dnia poniżej wyrażonego zgłosiły się wtym-| uznano marnotraweą i powierzono za;ząd 
że sądzie i wniosły deklaracye do spadku i- | majątku ustanowionemu kuratorowi Wasyłowi 
naczej bowiem mpadek zostanie przeprowa- j Hnutiukowi. 
dzonym z zgłaszającymi się dziedzicami i z Z e. k. sądu powiatowego 
kuratorem nieobecnych, sokalskim adwoka- Sokal dnia 15 września 1879. 
tem Dr. Filipowskim. r : AA 
Sakal e 8 sierpnia 1879, (6614 1---3) BdykŁ 
1—3) 3 T L. 89004.) L. 7136. O. k. sąd powistowy w Zale- 
Ogłoszenie konkursu. | szezylrach uwiadamia z miejsca pobytu nje- 
Celem nadania jednego a względnie wiadomego Nemonia Bodnaruka, że Sauel 
trzech stypendyów z fuadacyi Zygmunta ij Gelles na dniu 14 lipca 1878 l 6875 u 
Maryi Wikteryi dw. im. z Swiderskich mal- | względnie na dniu 16 września 1879 1. 7186, 
żonków Laekowskich po 200 złe. i po 150 j ptze%iw mema pozew o zapłacenie 40 złr. 
złr. w. a. roeznie, ogłasza się niniejszem kon- wdrożył, w załatwieniu którego termin do 
kurs. rozprawy ustnej wedle postępowania w spra- 
wach drobnostkowych na dzień 26 listopada 
1879 godz. 9 rano wyznaczono. 

Gdy miejsco pobytu Somenia Bodnaru- 
ka nie jest znane, ustanowiono na jego ko-zt 
i niabszpieczeństwo kuratora ad actum w 
osobie Józefa Tomki z Zalsszczyk, z którym 
spór przeprowadzonym zostanie, jeżeli poawa- 
ny sem się w sądzie nie zgłosi, ani też in- 
nego pełnomośnika sądowi nie wskaże, 

Zaleszezyki 21 września 1879. 


(6671) ©gloszenie. 

L. 42488 (. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
wskutek uchwały z 14 stycznia 1876 1. 1045 
wciągnięta do rejestra handlowego zbiorowa 
prokura, udzielona pzzez Ozyasza Nirnstej': 
i Izydora Nirenstein Maurycemu Nirenstein 
i Maxowi Mieses z rejestru wykreśloną zo- 
stała i 2) że Qzyasz Nirenstsin i Izydor Ni- 
rensteln, jako zastępcy powyższej firmy u- 
dzielili pełnomocnictwo, prokurą nazwane, 
Maurycemu Nirenstein, któreto zmiany dnia 
8 września 1879 w ts. Rejestrze dla firm 
zbiorowych uwidocznione zostały. 

Lwów dnia 18go września 1879. 
(6669) ©Wgłoszemie. 

L. 1255. Dochodzenia miejscowe w ce- 
la założenia księgi gruntowej w gminie ka- 
tastralnej Uherce Niezabitowskie powiatu są- 
Po Gróđdeckiego rozpoczną się dnia 16 
piZaZ 


eny 


Takowe przeznaczone są przedewszyst- 

kiem dla krawnych fundatorki &. p. Maryi 
Wiktwryi z Swiderskich Laskowskiej, jakoteż 
dis krewnych jej męża š. p. Zygmunta La- 
skowskiego, a to boz różniey stopnia pokre- 
wieństwa i bez względu ma to, gdzie i w 
którym publicznym zakładzie naukowym się 
kształcą, jak również bez względu na ałąż 
nauki lub sztuk pięknych, której się poświę- 
cają. 
Gdyby nie było krewnych śp. fandator- 
ki lub jej męża, lub gdyby po  obdzieleniu 
krewnych pozostały stypendya wakujące, na- 
tedy korzystać z nich mogą synowie herbo- 
wnei szlzchty polskiej, poświęcający się ma- 
ukom lub sztukom pięknym w szkołach, zs- 
kładach publicznych na Uniweraytecie w 
Krakowie. 

Chcący się ubiegać o nadania powyż- 
szych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem Zakładu, do które- 
go na nauki uczęszczają, do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do 15 listopada r. b. iza- 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo o stosun- 
kach majątkowych kandydata i rodziców, o- 
statne śŚwiadeetwo szkolne, a wreszcie nie- 
wątpliwe dowody pokrewieństwa swego z fan- 
datorką lub jej mężem, a względnie dowo- 
dy, iż należą do herbswnej szlachty polskiej 

Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem 

We Lwowie dala 3 października 1879. | denin 
(6649 1—3) Wbwieszezenie, 

L. 2778. ©. k. sąd powiatowy w Ta- 


ZAC WK TW ZEE KA PE PRZE a. 
Te WEZ AERO SZCZ OZ ZEZZOZZZCE ZOO TCA ZA 


iernika 1879. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 

stosunków posiadania, moża się zgło- 

jsić i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia 

chowie podaje miniejszem do powszechnej | b JE aji Aaa tor bad 

wiadomości, iż w cela zaspokojenia przyna- | R | ; | E 

leżącej się zakładowi kredytowemu ziemskie | (6659) Obwieszczenie, 

i L. 5188. Komisys hipoteczna przy ck. 

| nie niezapłaconych rat, zostawie realność pod | sądzie powiatowym ogłasza, że 6 październi- 

l. 10 w Łowezewie położona, ciała tabular- | ka 1879 rozpoczyna dochodzenia miejscowe 

nego niemająca, do Szymona Bigi neleżąca, | w gminie katastralnej „Zaleszany“. 

pezez publiezną licytacyę w trzech terminach, Rozwadów 30 września 1879. 

a to: dnia 28 października, dnia 9 grudnia, | (6658) €bbwieznezcuałe. 

1879 i dnia 20 stycznia 1880, każdym A Arkusze posiadania dla gmin katastral- 

zem o godzinie 10 przed południem w Tu-| nych Zbydniowa i Majdanu Zbydniowskiego 

chowie na miejscu sprzedaą. przez komisrę hipoteczgą złożone można po 
Ceng wywołania ustanawia się w kwo-| dzień 5 października 1879, jako ostatni ter- 

cie 300 zł. wadyum 80 zł. in do wniesienia zarzutów w tutejszym e. k. 


į mi 
ssztę warunków licytacyjnych dalej | sądzie powiatowym przejrzeć. 
protokół zastawniezego opisania tejźe realna- i Rozwadów 30 wrzuśnia 1879. 


(6667 23—38) 


©głoszenie licytaeyi. 


Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumeyjnego od mięsa, tudzież wina i 
moszczu w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych na czas od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia 1880, lub też do końca grudnia 1881 i 1882, odbędzie się w e. k. powiatowej 
dyrekcyi skarbu w Samborze w dniach niżej oznaczonych publiczna lieytacya. Ceny wywo- 
łania rocznego czynszu są niżej wyrażone Wadyum składać się mające wynosi 10 procent 
ceny wywołania. Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum winne być wniesione do godziny 
rozpoczęcia licytacyi dotyczącego przedmiotu dzierżawy do rąk naczelnika e. k. powiat. 
dyrekcyi skarbu w Samborze. Bliższe warunki lieytacyi mogą być przejrzane w e. k. powiat. 
dyrekcyi skarbu w Samborze i u nadzorów straży skarbowej w Samborze, Stryju, Droho- 


byczu, Turce i Rudkach. 


zh er (sna wywołania l 
P R rocznego czynszu _ |Licytacya odbędzie się od 
ZE: Okręg Tg a a cd godziny 9tej zrana do 2giej 
= g g DEF mięsa | Gio po południu w e. k. powia- 
EP dzierżawny « 2 ï j— towe} Dyrekeyi skarbu w 
e ABA ae oe | de ah Samborze dnia: 
ej Z © . , e 
| | 

1 Komaras — =» e 150 | 96 | 27 października 1879 

3 Łomna III 199 | — $Ś = n 

4 Podtuż III 700 | 50 92 | 37 | 28 października 1879 

5 Rudki DI { 1585 | — | — | — 5 

6 Sianki III 98 | — | — | — » 

7 Starasól IU | 2222 | 22 | 170 | — | 29 października 1879 

8 I Stryj — | — | —| 680 | — k 

9 Turka z Borynią III | 2691 50] — | — p 

10 | Wysocko wyżne III | 148 | — | za = R 


Sambor dnia 30 września 1879. 


(6580 2—3) kody kt 

L. 10731. O. k. Szd obwodowy Tar- 
nowski podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego we Lwowie w kwocie 35239 złr. 55 
et. w. a. z należytościami dodatkowemi, do- 
zwoloną została sprzedaż egzekucyja dóbr 
likowice z przyległościarai Sanoka i Rudno 
do p. Kazimiery z bar. Lewartowskich Ho- 
molaczowej należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach 24 listopada, 82 grudnia 1879 i 19 
stycznia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 78000 zł. w. a. poniżej 
której w terminach powyższych na dzień 24 
listopada 1879 i na dzień 22 grudnia 1879 
wyznaczonych dobra sprzedane nie będą. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 7200 zł. i 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego. 

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy- 
najmniej ceny szacuzkowej zaś aa terminie 
trzecim w dniu 19 stycznia 1880 przynaj- 
mniej kwoty, wystarczającej na pokrycie wie- 
rzytelności galieyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego Ziemskiego we Lwowie, jakoteż 
ciężarów poprzedzających, które egzekweatka 
w swoim CZASIE liczebnie oznaczyć ma, nie 
zaofisruje, wyznacza się termin na dzień 19 
stycznia 1880 godzinę 4 po południu, na 
który wierzyciele hipoteczni stawić się win- 
ni celem ułożenia lżejszych warunków, we- 
dług których następnie sprzedaż licytacyjna 
w czwartym terminie rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych, przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k, główny 
Urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. Proku- 
ratorya skarbu we Lwowie wszyscy wierzy- 
ciele bipoteczni i to spadkobiercy Dominika 
i Anny hr. Potockich jako z imienia i miej. 
sea pobytu nieznani, jako też i tacy, którzy- 
by po dniu 8 maja 1879 do hipoteki dóbr 
Mikowice z przyległościami weszli, lub któ- 
rymaby uchwała niniejsza, lub inna uchwała 
w tej sprawie zapaść mogąca, albo wcale 
nie, albo w należytym czasie z jakiegoko|- 
wiek powodu nie została doręczonĄ, do rąk 
kuratora, który niniejszem w osobie adwoka- 
ta Dra Rungelheima z substytucyą adwokata 
Dra Tokarzą ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykt którego ogłoszenie równocześnie 
zarządza Się. y 

Tarnów dnia 7 sierpnia 1879. 


(6642 23) Edykt. 

L. 45279. C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego Jana 
Korpantego, iż w sprawie Stanisława Kola- 
sińskiego przeciw Maryi i Janowi Korpaa- 
tym o zapłacenie sumy wekslowej 950 złr. 
a. w. z pu, ustanawia się dla Jana Korpan- 


Gazeta Lwowska Nr, 229 g 


p O p z WC 


tego kuratora ad actum w osobie p. adw. 
Dra Horwatha we Lwowie, któremu doręcza 
nakaz zapłaty w sprawie powyższej na dniu 
9 sierpnia 1879 do l. 37711 wydany poleca- 
jąc oraz temuż Janowi Korpastemu, by usta- 
nowionemu kuratorowi środki do obrony do- 
R lub sądowi innego zastępcę wymie- 
nit. 


Lwów doia 27 września 1878. 
(6639 2—3) KB dy Ka dw 


L. 118384. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipea 1871 1. 96 Dzpp. do powszechnej wia- 
domości, że wskutek prośby e. k. Prokura- 
toryi skarbu w imieniu wysokiego skarbu 
wojskowego o utworzenie nowego ciała ta- 
bularnego dla parcel gruatowych 1. katastr. 
2308 i 2805, pochodzących z realności pod 
l. kons. 97 na Zasaniu w Przemyślu położo- 
nej graniezących na wschód z parcelą ogro- 
dową l. 2063 Franciszka Blohy własnej na 
południe z rzeką San, na zachód z parcelą 
gruntową 1. 2306 Jana hremiaka własnej 
na półnoe z reslnością Michała Srogi na Zu- 
saniu w Przemyśla pod l. 97 położonej, ra- 
zem w objętości 875[] sążni pod nazwą 
„Franz Josephs Quai* w przemyskim powie- 
cie sądowym i w tamtejszej gminie podatko- 
wej położonych e. k. sądowi obwodowemu 
w Przemyślu poleconem zostało ażeby tenże 
wygstował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże 
c. k. sądzie obwodowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 marca 1880 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od dnia 1 marca 1880 począwszy no- 
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto- 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby : 

a) na zasadzie praw przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany, wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie orznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma. 

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- 

i nego przydatne, o ile prawa te jako należą- 
lee do dawniejszego stanu biernego wpisane 
mają, a przy założenia nowego ciała ta- 


bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w e. | 


k. sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do dnia 1 lutego 1880 tem pe- 
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają- 
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w ne- 
wej księdze grnntowej zawartych, prawa hi- 
poteczne w dobrej wierze nabędą, 

Nakosiac czyni się uwagę, że obowią- 
zka zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 


dnia 6 października 1879, 


L. 12376. 


larnej, juź do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 


; Hucie starej w Majdanie pod 1. 34 położonej, 


ciała tabułarnego niestanowiącej, do dłużnika 
Krsystefa Kuśniskiego przenależąej, dnia 24 


prawa do sądu wniesianem zostało, tudzież $ pazdziernika 1879, 28 listopada 1879 i 30 


że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma. 


(6631 2—83) BB dy kt. 

L. 25582. O. k. Sąd delegowany miej- 
ski w Krakowie podaje de wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sum 80 złr. 40i 100 złr. 
z pn. od Jacentego i Karoliny Gajewskich 
należących się odbędzie się w dniach 29 
października, 20 listopada i 11 grudnia 1879 
o 10 rano w tus. gmachu sądowym publi- 
czna lieytacya realności włościańskiej pod l. 
7 i połowy realności pod l. 5 w Kawiorach 
ad Czarna wieś w powiecie krakowskim po- 
łożonych, Jacentego i Karoliny własnych, 
ciała hipotecznego niestanowiących. 

Cena wywołania połowy realności pod 
L 5 wynosi 100 złr. 

Wadyum 25 złr. i 

Cena wywołania realności pod 1. 4 wy- 
nosi 800 złr. 

Wadyum 50 złr. | i 

Protokoły egzekucyjnego zajęcia przez 
zastawnicze opisanie i oszacowamie, oraz re- 
szta warunków licytacyjnych mogą być przej- 
rzane w ts. registraturze. 

Kraków 20 września 1879. 

(6626 2—3) BEdyk to 

L. 13862. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
mą Marysnnę Mihln a względnie spadko- 
biereów lub prawonabywców, że Paweł Je- 
dliński przeciw niej wniósł pod dniem 13 
września 1879 l. 18862 pozew o wyekstabu- 
lowanie sumy 200 złr. m. k. ze stanu bier- 
nego realności pod l, k. 25/64 w Samborze 
w mieście położonej, który to do pisemnego 
postępowania zadekretowany pozew, eelem 
wniesienia obrony w 90 dniach doręczono 
tejże ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
Dr. Pawlińskiemu z zastępstwem adwokata 


(6632 2—8) E dy k t. 

L. 2007. ©. k. sąd powiatowy w Gło-Ę 
gowie ma wezwanie e. k. sądu obwodowego f 
w Rzeszowie, eelem zaspokojenia należytości | 
wekslowej Antoniego Kaznowskiego w sumie 
500 zir. w. a. z procentem po 6 proc. od 
dnia 9 listopada 1877 i kosztami w kwotach$ 
18 zdr. 50 ct, 8 złr. 36 et, 6 zr. 57., 4 
złr. 2 ct, i 138 złr. 76 ct. rozpisuje przymu- 
sową publiczną sprzedaż realności pod Br. $ 
194 w Głogowie położonej, jak dom. [V pag. | 


247 nr. 95 haer. Leiby Silbera własnej, w j 
dwóch terminach na dzień 20 października | 
1879 i 17 listopada 
godzinie 10 rano w zabudowaniu 
pod następującemi warunkami: 4 

1) Jako cenę wywołania stanowi się f 
cena szacunkowa w kwocie 1776 zdr. Z0R 


1879 każdym razom o 
sądowem | 


Gh W. a. 

2) Gdyby realność na powyższych dwóch | 
terminach za cenę szacunkową lub powyżej ý 
takowej sprzedaną nie została, natenczas ġ 
ustanawia się do ułożenia warusków ułatwia- | 
jących termin na dzień 17 listopada 1879 of 
godzinie 4 po południu, na który wzywa się 
wszystkich wierzycieli hipotecznych pod tym 
rygorem, iż niestawający uważani będą jako 
przystępujący do uchwały większości stawa- 
jących wierzycieli hipotecznych. 

3) Chęć kupienia mający złoży przed 
lieytacyą do rąk komisyi jako wadyum kwotę 
177 złr. 62 ct. w gotówes lub w obligacyach 
państwa, lub też innych papierach wartościo- 
wych według kursu giełdowego w Gazecie 
Lwowskiej z dnia poprzedniego notowanego. 
Po odbytej lieytacyi złożone wadyum nabyw- 
cy będzie zatrzymane, zaś innym licytantom 
ZWTÓCOME. | 

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania wolno przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

O tem zawiadamia się obie strony tu- 
dzież wierzycieli hipotecznych Jakóba Tha- 
lera, Abrahama Kurzmantel, Sarę Sehaoe weis, 
Benziona Karfiola Wolfa, Fróhlicha Kopla, 
Gerstel i Izaka  Wiesenfelda jako też €. k 
urząd podatkowy w Rzeszowie, zaś wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 13 lutego 
b. r. jako dniu wydania ekstraktu tabularne- 
go prawo hipoteki na rzerzonej realności 
uzyskali, lub którymby niniejsza rezoluey: 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła do rąk kuratora, którego się dla 
nich jednocześnie w osobie p. Jakuba Fróhli- 
cha z Głogowa ustanawia i przez edykta. 

Głegów 31 sierpnia 1879. 


(6629 2—3)  Edykt. 


L. 9019. ©. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie podaje do wiadomo- 
ści, że wskutek odezwy tutejszego c. k. sądu 
obwodowego z dnia 4 czerwca 1879 1. 680% 
odbędzie się w zabudowaziu sądowem na 
rzecz Mojżesza Kaswnicza, celem wydobycia 
kwoty 774 złr. 79 et. i 20 złr. 25 et. w. a. 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności w 


Lwów dnia 9 czerwca 1879. z 


| 


grudnia 1879 zawsze o godz. 10 z rana. 

Ceszę wywołania stanowi 3600 złr. a 
wadyum 860 złr. w gotówce lub papierach 
wartościowych wedle ostatniego kursu. Inne 
warunki, tudzieź protokoła opisania i osza- 
cowania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Stanisławów 12 sierpnia 1879. 

(6627 2—3) Edy Kk «% 

L. 138644, C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze wskutek wniesionej pod dniem 80 
lipca 1879 do 1. 11598 przez Jakuba Frich- 
tera prawonabywey spadkobierców byłego 
poborcy Emanuela Hassenmayera prośby o 
amortyzacyę efektu z dmia 1 lipca 1858 r. 
1. 14324 wzywa każdego, ktoby efekt z 
dnia 1 lipca 1858 1. 14824 ma 900 złr. m. 
k. opiewający przez byłą e. k. kasę dla umo- 
rzenia dłógów państwowych w Wiedniu 
wystawiony, a kaucyę służbową zmarłego 
poborey Emanuela Hassenmayera stanowiący 
w ręku posiadał, by o tem efekcie w ciągu 
jednego roku tutejszemu sądewi obwodowe- 
mu tem pewniej doniósł, ile że w razie 
przeciwnym pomieniony efekt zaamortyzowa- 
ny i nieważny uznanym zostanie tudzież, że 
wysoki skarb  dotyczącemu posiadaczowi 
wspomnionego efektu do Żadnej odpowiedzi 
zobowiązanym niebędzie. 

Sambor 16 września 1879. 

(6625 2—83) Edyk«. 

L. 8058. Dnia 13 października, 14 listo 
pada i 12 grudnia 1879 każdy raz o godzi- =» 
nie lOtej z rana odbędzie się w celu wydo- 
bycia kwot 118 złr. 40 ct., 118 złr. 40 et. 
i 1860 złr. 13 ct. w. a. z pa. na rzecz e. 
k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hipoteczne- 
go w tutejszym sądzie obwodowym pomuso- 
wa sprzodaż realności Majera Ginsberga pod 
ur. 48 star./886 now. w Kołomyi na przed- 
mieściu Stanisławowskiem położonej, a to 
na każdym z tych terminów tylko za cenę 


szacunkową 43200 złr. w. a. lub wyżej ta- 


Dra. Ehrlicha, którym pozwani należyte środ- 
ki do obrony udzielić, lub innego zastępcę | 
z powiadomieniem sądu ustaaowić mają. | 

Sambor 16 września 1879. i 


kowej. 
Wadyum w gotówce lub papierach do 


f lokowania kapitałów pupilarnych uzdolnione 
|do rąk komisyi licytacyjnej złożyć się mają- 


ce wynosi 420 złr. w. a. 

Nabywca będzie obowiązany w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej 
akt licytacyi prawomocnie zatwierdzającej,” 
wykazać się przed sądem, iż wszelkie z sprze- 


ś danej realności zachodzące należytości rządo- 


wę, którym według ustawy pierwszeństwo 
przed wierzycielami hipotecznemi przysłuża, 
zaspokojone zostały, a względnie że takowe 
w złożonem wadyum lub też w kwocie na 


|ten cel do depozytu sądowego złożyć się 


mającej zabezpieczenie znajdują, tudzież że 


| wierzytelność e. k. uprzyw. galic. akcyjnego 


banku hipotecznego z wszystkiami przynale- 


|żytościami do kasy tegoż banku w zupełno- 
ý sci zapłaci? lub też po spłaceniu zaległych 


należytości tegoż banku przyzwolenie banku 


| ne pozostawienie reszty wierzytelności ban- 
kowych przy hipətece lieytowanej realności 


uzyskał. 
Suma przez nabywcę ezy to Ra zaspo- 
kojenie względnie zabezpieczenie należytości 


|rządowych użyta, czy to e. k. uprzyw. galic. 


akeyj. bankowi hipotecznemu w gotowiźnie 
zapłacona, czy też temu bankowi przy realności 
pozostawiona, uważana będzie jako na poczet 
ceny kupus uiszezoka, poczem zostanie w fi- 
zyczhe posiadanie tej realności w prowadzo- 
nym. 

Resztę ceny kupna złoży kupiciel w 
50 dniach po doręczeniu mu uchwały kolo- 
kacyjnej. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 12 
liyea 1679 prawe hipoteki na tej realności 
uzyskali lab którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła lub za późno dorę- 
czoną została, ustanawia sią kuratorem p. 
adw. dr. Rasza. 

Resztę warunków lieytacyjnych, ekstrakt 
tabularny wolno przejrzeć w registraturze a 
względem podatków na tej realności ciężących 
zaciągnąć informacyi w e. k. urzędzie podat- 
kowym. 

O. k. sąd obwodowy 

Kożomyja dnia 28 sierpnia 1879. 
(6628 3—3) Bdykt. 

L. 6316. O. k. Sąd powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie dozwala celem wy- 
dobycia 110 zł. na rzecz Herscha Sehmorz- 
lera przymusową sprzedaż realności 1. 89 
w Kuihininie położonej, ciała tabulernego 
niestanowiącej, do Jana Jankowskiego nale- 
żącej na 591 zł. 90 et. oszacowanej w trzech 
terminach dnia 24go października dnia 28 
listopada i dnia 29 grudnia 1879 o godzinie 
10 zrana w zabudowaciu sądowem. 

Ta sprzedaż na 3 terminie także za 
niższą niż cenę szacunkową  przedsięwziętą 
będzie. 

Wadyum wynosi 59 zł. 16 et. w go- 
tówce łub papierach podług kursu. 

Bliższe warunki 1 protokoł zastawni- 
czego opisania i oszacowania leżą do przej- 
rzenia w registraturze. 

Stanisławów 26 lipca 1879. 


(6605 3—3)  Ggloszenie. 

L. 5589. 0. k. Sąd powiatowy Brze- 
żański uwiadamia, iż w dniach 28 paździer- 
nika 19 listopada 1879 zawsze o godzinie 
10tej rano odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż prawa własności ciała hipotecznego 
w wykazia 
feu katastralnej Olchowiec wpisanego do 
Padka Mielnika należącego ku ściągiuieniu 


RT, 
us 


pretensyi 50 zł. a. W. Z pa. Ba rZ 
iers Redlicha i że w pierwszych dwóch ter- 
minach 
100 zł. lub wyżej takowej nastąpi pod wa- 
ruakami, które w tusądowej registraturze 
przejrzeć można. 

Wadynum wynosi 10 zł. a. w. 

Gdyby miki nieofiarował ceny szasun- 
kowsj, usianawia się do ułożenia lżejszych 
wsrunków licytaczjnych termin aa 26 listo- 
pada 1879 o godzinie 10 przed południem w 
sadzie tutejszym. 

Brzeżany 9 sierpnia 1873. 

(6613 8—3) Edy kt 

L. 5981. 0. k. Sąd powiatowy w Wa- 
dowiezch uiniejszem ogłasza, iż dozwolił na 
zasadzie akiów notaryslnych z daty Oświę- 
cim {7 wiześuia 1878 do l. R. 208i z 
dnia Ż6żo października 1572 do l. R 211 
celem maspokojenia sum 310 zł. i 240 złr.. 
a. W. Z kosztami już przyznanemi i obecnie 
w kwocie 13 zł. 1 ct. a. w. przyznającemi ; 
się, Joachimoówi Lóblowi 2 imi n Fisehero- į 
wiod Tomasza Wejeika aależą ych się, przy-; 
musowej publieznej sprzedaży realności pod; 
l. k. 81 w Redoczy położonej, według wyk. | 
hip. 1. 22 gmiay R:d cza aa rzecz leżącej ; 
masy po Tumaszu Wcjciku w księdze grun- ; 
towej %apisanej | wyznaczył w tym relul 
trzy termina a to na dzień 18 listopada 1879. 
19 gruduia 1879 i 22 stycznia 1880 każdym ; 
razem o godzinie 10 z rana w e. k. sadze | 
tutejszym, ne których to dwóch pierwszych i 
termiuach realność ta tylko powsżej, naj 
trzecim zag terminie także poniżej ceny ssa- 
cunkowej z ograniczeniem według §. 433 | 


hipotecznym l. ap. 149/pd. 112 ` 


Maje- 


sprzedał tylko za cenę szacunkową ` 


8 


a. z pn. w kołomyjskim e. k, sądzie obwo- | wiadomego spadkobierey Roberta br. Warda „Audreja Dzwończyka własnej, ciała hipotecz - 
dowym, publiezza sprzedaż realneści Anto- | kuratora w osobie adwokata dr. Goreekiego, Rego nestawowiącej na d. 21 października, 18 
niego Sanojea pod 1.248 w Kołomyi, niesta- | z substytucyą adw. dr. Nurkewskiego, dorę- „listopada i 16 grudnia 1879 o godzinie 10 
'nowiącej ciała tabularnego. cza się powyższą uchwałę ua ręce pierwsze- i rano w gmachu tutejszego sądu. 
Wadyum wynosi 54 złr. W. a. go, Zaś z miejsca pobytu niewiadomego Ro- | Ceng wywułania stanowi kw ota'szacun- 
Osna kupna ma być w 30 dniach po | berta br. Warda wzywa się, aby tym: zastę- | kowa 360 zdr. w. a. 
prawemocności aktu licytzeyi do sądu zło- | prom awoim potrzebnych dowodów dla obro- 4 Wadyum 86 złe. 
kong. ny swych praw weześnia udzielił lub ianego | Gdyby realność ta na terminach po- 
Dis wierzycieli, którymby uchwała licy- | sobie obr Ż zastępcę, gdyż iazczej złe skutki; wyśszych wyżej ceny szacunkowej sprzeda- 


teoyjna nie mogła być doręczosą lab którzyby | zanisdbania saa sobie przypisać będzie ina nie została, wyznacza się termin na dz. 
i po 29 grudaia 878 na powyższaj rsalnośsi | musiał. ,80 grudnia 1879 r. celem podania lżejszych 
prawo zastawu uzysxali, ustanawia się kums- Lwów dnia 28 sierpnia 1879. | warunków licyiacyjnych. 


torem p. adwokata dr. Freidenberga. 

C. k. sąd obwodowy 

t Kołomyja dnia 28 sierpnia 1879. 

; (6809 3—3) may M to 

i L. 299. O. k. sąd powiatowy w Nie- 
 połomiczch minisjssem ogłasze, 1% na zaspo- 
,kojanie resztująsej sumy dłużnej w kwocie 
:150 złr. w. a. z pa. Morżaszowi Ritter mano- 
(wi z większej sumy 200 złr. należącej się 
: przeprowadzi przymusową puoliczaa sprzedaż 
frealności pod l k 83 w Woh Batorskiej 
(położonej, ciała tabularusgo nieposiadsjącej 
ja własność dłożnika Jędrseja Orzechowskiego 


(6617 3—3) Bdykćt. | „Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

$ jszacowania można przejrzeć w tutejszej są- 
L. 43638. (. k. sąd krajowy we Lwo- | dowej registraturze. 

wie wiademo cezyai, że dozwolono w celu 0. k. Sąd powiatowy 

zaspokojania pretensyi galic. kasy oszezędno- Gorlice dnia 12 września 1879 

ści we Lwowie a to: sumy 15515 złr. 81; (6610 8—-3) I dg kt. i 

et. w. a. z procentami po 7 proe. od dniaj L. 3756. ©. k. Sąd powistowy w No- 

20 lutego 1879 aż, do dnia rzeczywisićj Zà- | wymtarga ogłasza, ża Anna Stachoń żona 

płaty bieżącemi, aiemaiej kosztami egzeku- į Jakuba Stachonia z Zakopanego uchwałą e. 

eyjnemi niżej palikwidowanemi, przymusową jk. sądu obwodowego w Nowym Sączu z d. 

publiczną sprzedaż realności pod i 940 /,j15 mərea 1879 i. 1513 za marnotrawną u- 

we Lwowie położonej, do dłużuika p. Igna- |znauą została i że kuratorem dla niej Jaku- 

cego Leszczyńskiego należącej i dłużnej su-| ba Stachoń z Zakopanego ustanowiono. 

mie jak dom. 2382 p. 443 a. 5 on. za hipo- Nowytarg dnia 26 marca 1879. 


— 


stanowiącej, w trzech terminach licytasyj- 
nych mianowieie dnia 17 p źdwiernika, daia 
17 listopada i dua 15 grudnia 1879 każdym 
raza 6 godzinie l0.ej przed południem. 

Cens szacunkowa i wywoławcza wyno- 
si 1620 złr. 

Wadyum zaś 162 złe. 

R-sztę warunków lieytacyjayeh przej- 
rzeć savżna w tutejszo-3ądowej registraiurze. 

O. k. szd powiatowy | 

Niepołomice dnia 14 sierpnia 1879. 
(8559 3—3) OSCJESLY 

L. 43663. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiad.mia niniejszem, Że w sprawie 
Wandy Borowstiej o wykreśl'nie ze stanu 
biernego dóbr Radruż, Smolin i Kolonii Smo- | 
lm, wedle Dom. 195, pag. 118, n. 82 on. i 
sum 2221 zé. 44 et, 1047 zł. 45 et. i 298 
zł. 9 ci. m, k, tudzież o wykreślenie odmo- 
wnej uchwały Dom. 44%, pag. 190, n. 88 


ps. sprzedaną zostanie. jon, uwidccznionej, ustanawia dla niewiado- 
Cenę wywołania stanowi cena szacun- j mej z miejsca pobytu Teofili Procińskiej, ce- 
kowa 860 zł. a. w. tjem doręczenia je; uchwały tabniargej z dnia 
Wadyum 86 zł. s. w. [5 październisa 1878, licz. 48865 kuratora w 


Reszta warunków lieytacyjnych, wyciąg | i i 
oszacowania W e Dr Malego, którym odnośną uchwałę 


hipoteczny i akt 
rze tegoż sądu przejrzane być mogą. 


Wadowies dnia 20 września 1879. 


(6596 3—8) BIPA 

3. 3034. Bom Gwoździecer f. £. Bee] 
ziria Gerichte, wird fundgemacht, bab żur; 
Ginbringung, der burdy Rubia 
Nikola Jaremceznk erfiegten Forderun 
374 fL 22 1. 0. W. 
che egefutive ©eilbiethung, der dem Crecuten 


EREC 


per 


g 
i. N. ©. Die dffentli- | (6607 3—3) 


osobie adw. Dr. Dziubińskiego z substytucyą 


się doręcza i wzywa się Teofilę Pzocińską, 
aby wspomaionemu kuratorowi swe środki 
prawne jakieby jej przeciw powyższej uchwa- 
le służyły, udzieliła lub sgdowi innego gey- 
nomocnika wymieniła, w przeciwnym razić | 
niekorzystna ukatsi ztąd wynikuąć mogące 


Sehiller gegen | sama gobis przypizać będzie musisła. 


Lwów dnie 20 września 1879. 
a DI CZYCH 


L. 2859. Dnia 32 października 1879, 


Nykoł» Jaremczuk gehörigen in Ostapkowee ; tudzież dnia 12 listopada 1879 i na duiu 


jub. Nr. 39/47 gelegenen teinen Grundbudh3-; 10 grudnia 1579 każdym razem o godzisie 
fórper bildenden Bauernwirtjchaft al3 am 22710 rano sprzedaną zostanie w sądzie tutej- 


ber 1879 jedbegmał um 11 Uhr Bormitagś im licytaeyę realność, pod 1 15 w Mostach 
Gerichtajaale fłaattfinben und in Den  erjten ; wielkich położena do dłużnika Chaima Isaks 
amei Terminen um oder Über bem SHätzung3- | Libermaos należąca, celem wydobycia przy- 
werte, im dritten dagegen auch unter Dem | znanej Tomaszowi Jurkiewiezowi kwoty 100 


Sdhigungśwerthe an den Meiftbietenden inte | 


angegeben werden wird. 


Dee geridtlihe SHägungsatt, und die | 
Siąitat onsbedingnike tönen Biergerihta in den | 


gewódgniihen MAmtejtunden eingejefen werden. ; 
Bom $. E. Begirisgerichte i 
Gzoździee am 28 Auguft 1879. 
(6598 3—3) ©bwieszczenie. 
L. 7888. O. k. sąd powiatowy w Kozo- | 

wie ezyni wiadomo, że na prośbę Izaka Blu- | 


menfolda w celu zaspokojenia należytości 190 i 
zł w. a, z kosztami a to: 2 zł. 87 et. w.: 
a, 28 zł. 86 ct. w. a., 1 zł. 43 et. w. a. il 
7 zł, 24 et. w. s, tudzież kosztów niniejszej | 
egzekucyi, która się w kwocie 4 zł. 6 et. w. 
a. przyznają, przedsięwziętą będzie przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności dlużników 
Iwana i Jaćki Kiaalów własnej, w Słobodzie 
pod lk. 47, rep. 79 położonej, cisła tabular- . 
nego nie stanowiącej, w terraicsch dala 20 
października 25 listopada i 80 grudnia 1879 
każdym rezem o godzinie 9 przed południem. 

Cans wywołania stanowi cea szacuu- 
kows w kwocie 490 zł. a. w. a chęć kupie-: 
nia rasjący cbowiązany złożyć jako wadyum 
gotówką 49 zł. w. a. 

Realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie, tylko powyżej ceay szacunkowej 
sprzedaną zostanie. ; 


Bliżaze warunki przejrzeć można w tu-| 
(masę Karola br. Warda a względnie z miej- 
'gea pobytu niewiadomego tegoż spadzobier- 
'eę Roberta br. Warda, ża na prośbę Józefa 
'Bisłonia uchwała z 80 listopada 1878 1 


tejszo sądowej registraturze w zwykłych go- 
dzinach urzędowych. 
C. k. Sąd powiatowy 

Kozowa 6 września 1879. 
(6601 5—3) Rdykt 

L. 7815. Dnia 18 października, 14 li- 
stopada i 15 grudnia 1879 każdym razem o 
godzinie lOtej z rana a to przy pierwiaych 
dwóch terminach tylko am cenę szasunkową 
540 szłr. lub wyżej takowej przy trzecim 
zaś takla niżej ceny szadumkowaj za jaks- 
bądź cenę odbędzia się w celu Świągnięcia 
wierzytelności Berla Szallera i Feibia Her- 


mana recte Heimaaa w kwocie 467 zły. w. a.względuie dla tegoż z miejsca pobytu nie- Kunkowej pod l. k. 24 położonej dłużnika 


+ tat 


Oftober am 28 November und am 22 Dezent Í szym w drodze przymusowej przez publiczną 
I 


złr. w. a. Z pn. 

Cens szacunkowa 1400 złr. 

Wadyu 140 złr. w. a. 

Warunki licytseyjne może chęć kupie- 
nia mający przejrzeć w ragistraturza sądu 
tutejszego. 

C. k. sąd powiatowy 
Mosty dnia 2 listopada 1878. 
6611 5—3) OGbwieszezemie. 
L. 6494. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 


cu uwiademie ednośnia do obwiesczczeń z 


i dnia 11 ksietala 1879 ]. 2160 w numerach 


107, 108, 109 Gruzety Lwowskiej z reku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej liey- 


;teeyi realności pod j. 12 w Srokseh w sta- 


rostwie iwowskiem  położozej Ksrola Rösch 


' własnej, na zespokojenie preteńsyi gelic. ake. 


banku hipotecznego wa Lwowie mianowicie 
5 rat po 36 złe. 80 et. i reszty kapitału 
704 złe. 95 et. wyznacza się nowy termin 
ne 24 października 1879 o godzinie 10 rano 
na którym ta realność za jakąkolwiek cenę 
za złożeniem zniżenego wadyum 64 złr. 


Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 


: w tusądowej kaacelaryi sprzedaną zostanie. | 
í 
i 


: sądowej registraturze 


Szczerzec 30 sierpnia 1879. 
(6618 3—3) % dy b to 

L. 38160. ©. x. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiudziaia niniejszym edyktem leżącą 


57282 wydzielenie 48 morg. 1581 kwadr. 


'gążni gruntu z ciała tabularnego dóbr Bilezy- 


ce dozwolone zostało, tudzież że równoczeście | 
wezwano wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
aby przeciw temu wydzieleniu w przesiągu 
dai 45 wnieśli swe zarzuty gdyż inaczej 
uważać się będzis, jakoby na to aaa 
i uwclzjenie wydzielić się mających gruntów | 
od cięzarów hipotecznych zezwolili. Ustaza- 
wiająe dla l-zącej masy Karola br. Warda i 


tekę służącej i takową rozpisuje się w dwóch f (6619 3—3) E dykt 
terminach na dzień 4 listopada i 10 grudsia L. 44114. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
1879 każdym razem o godzinie 10 rago wf wie podaje do publicznej wiadomaści, iż w 
tutejszym e. sądzie krajowym w biurze $ w sprawie eg.ekucyjnej galie. kasy oszczęd- 
nr. Ae pod warunkami, która w registraturze | ności przeciw Jerzemu i Anieli Surgent 6 
sądu krajowego przejrzeć moża. zapłacenie sumy 2881 złr. 61 et. z p. n. w 
Cenę wywołania stanowi suma 33200 |skutek uchwały e. k. wyższego sądu z dnia 
gir W. A. , Wo % września 1879 l. 17241 publiczna licyta- 
Lwów dzia 20 września 1879. cya realności pod l. 4093/, we Lwowie po- 
(6608 3---3) Maskt Pac T egzekutów aan dozwoloną 
zn d RAE o, f została, która w dwóch trminach t. j. dnia 
i = 2188. C. k. sąd powistowy w Nie-|ą g,ydnia i 18 grudnia 1879 w tutejszym 
po omiczeh Mae rokwizycyi wiedeńskiego sądzie krajowym każdym razem o godzinie 
e. k sądu haadlowego z dnia 8go czerwca} 14) z raua pod następującymi warunkami się 
1878, i. 85491 przeprowadzi egzekucyjną odbedzie: 
sprzedaż realności pod l. k. 512 w Niepoło- Jako cenę wywołania stanowi się war- 
mieach położożej, według wykazu hipotecz. | tość tej reslności przez gal. kasę oszczędno- 
L 112, własgość tebularną Eliasza Buehha-f sei rzy udzieleniu pożyczki w sumie 9915 
term stanowiącej, na zaspokojenie Francisz-|q, DUT e 23 
a ac A) HASIDA- i air, a. w. wyrachowaną, poniżej której rze- 
kowi Liebigowi w Wiedniu sumy dłużnejĄ „zona realaość W powyższych terminach 
176 zł. 15 et. w. a. z pn., w trzech termi- i sprzedaną nie będzie. i 
nach licytecyjoych, mianowicie dnia 24 lista-f °° Kazdy z licytni. ini 
mei jtacyj za 1% RA: aldy z licytujących winien przed roz- 
R. iero 19go grudnia 1879 i o 2280 | poczęciem lieytseyi sumę 900 złr. " a bącź 
=. a każdym razem o godzinie LÓJ w gotowiźnie, lub w książeczkach galie. ks- 
prze n e E AA R a Kj oszozędaości, bądź teź w papierach wxr- 
m T Praen e "A wes SIĄ tościowych do lokacyi kapitałów pupilarnych 
Boz. y Wade A ać -„;_ | przydatnych wedle ostatniego tychże kursu 
aa CEA WANEKO Heyrsoyiayon prao- ier „Gazecie Lwowskiej“ notowanego obliczo- 
rzęć możne w tutejszo-ządowej registraturze, nyeh, do ryk komisyi licytaeyjnej jako we- 
Niepołomice dnis 46 września 1879. dyum złożyć i i 
(6602 3—3) JE By B 6 Gdyby w powyższych dwóch terminach 
L: 11194. ©. k. Sąd obwodowy Tar- itztezona reżlność, wyżej lub przynajmniej za 
nowski podsje ziaiejszem do publiezaej wia- | 90 wywołanie mie została sprzedaną, wy- 
domości, 28 m4 Zaspokojenie wierzytelności 


zoacza się do ułożenia ułatwiających warun- 
Towarzystw» kredytowego ziemskiego w su- | ków termin ne dzień 19 grudnia 1879, o go- 
mie 4751 zir. 18 et. w. a. i 1673 złr. 86 


dainie 1% z rama, na ktorym wierzyciele pod 
et, w. a z maieżytościami dodatkowemi do- 


tym rygorem stanąć mają, iż nieobecni za 
zwoloną została sprzedaż egzekucyina dóbr § przystępujących do większości głosów obec- 
: nyen uważani będą. 
] Resztę waruuków licytscyi i ekstrakt 
jtabularny mogą być przejrzane w iegistratu- 
rze sadowej. 

O rospisaaiu lieytacyi zawiadamiamy 
oprócz stron interesujących wszystkich tych, 
ztórzyby po dniu 17 maja 1879 na tej real- 
gości prawa hipoteki uzyskali, lub którymby 

iniejsza i przyszłe uchwały egzekucyjne z 
jakiegubądź powodu albo weale nie albo 
wcześnie przed terminem doręczone być nia 
mogły, przez ustanowionego niniejszem ku- 
ratora Dra. Tilla z substytueyą adwokata Dr. 
| Peilesa i przez edykta. 


p 
37 


Me 


OIIE ZNA" 


Bączal górny z przyl. Serwoniez II ezęść do 
Aleksandra Miazgi należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytatyę 
publiczaą w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach 7 listopada, 9 grudnia 1879 i 12 
styczsia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Cenę wywołania stanowić bydzie war- 
tość 18288 złr. w, a. poniżej której w pierw- 
szych dwóch termisach dobra sprzedane nie 
będą. 

W trzecim terminie nastąpi sprzedał 
przynajmniej za cecę 8000 złr. w. a. 

i Wadyum przy licytacyi złożyć się ms- s : ; 
jące wynosi 1354 złr. w. s. | Lmósr dnia 20 września 1879. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny | (6600 3—3) ©dy ki. 
przejrzeć możaa w registraturze e. k. sądu ; L. 44799. „0. k. Sąd krajowy w Kra- 
obwodowego. | kowie zawiadamia niawiadomego z miejsca 

Na wypadek, jeżeli przy pierwzaych | TR Felizes Milreckiega, że Ovadia Eisen- 
trzech terminach licytseyjnych nikt nie za- a wniósł PA niemu pozew wekslowy 
ofiaruje ceny szacunkowej, względnie ceny | a pr. 17 leo" 1879 |. 24799 o zapła- 
6000 złr. w. a. wyznacza się termin na dz. WE kwoty 2500 rubli sr. w załatwieniu, 
12 stycznia 1680 o godzinie 4iej po połude ak naki? ora ZER ILIEZZCO 
niu, a który wierzyciele hipoteczni stawić | wą temo, i że dla niego ustanowiozo kuratorem 
się wiuni eslem ułożenia lżejszych warun- PATYK Rydzo wskiego z substytucyą adwo- 
ków, według których nasiępuie sprzedać li- í kata Tehhetsera w Krekowie, z którym spór 
oytacyjna w czwartym terminie rozpisaną 20-17 ea wedle prana wokslow parepta 
lania. { wadzonym będzie. Poleca się więć pozwane- 

rasteDW H g r 

O rozpisaniu tej licytacji otrzymują | po riem przeciwnym aiim a a 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. orząd | 80 Kakós 19 ia 1870 IE 
podatkowy w Jaśle, e.k. Prokurstorya ekar- | (0616 3—43)  mdy tt. 
bu we Lwowie, wszyscy wierzysiels hipote- L. 43454. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 


SEYNE SI ARIEN SE EET VANA EBEDET E 


ezni, a wazczególności ci wierzyciela, któ- | oin w sprawie ©. k. uprzyw. galie. ake 
rzyby po dniu 2 stycznia 1879 də hipoteki f Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 


dóbr Bącasl górny weszli, lub którymby u- 
chwała niniejsza z jakiegokolwiek powodu nia 
zostala doręczoną, do rax kuratora, który ni- 
niejszem w osobie adw. Dra. Alojzego Ma- 
iawstiego z substytucyą adwokata Dra. Fe- 
busa Salomona ustanowionym zostaj, tudzież 
przez edykt, ogłoszanie którego równocak- 
aje zarządza się. 


Hryńkowi Kinasz o zspłacenie 36 zł. 80 et. 
36 zł. 80 et. i 665 zł. 87 ct. a. w. Z pn. 
|uatanawia p. sdwokta Dr. Dzidowskiego ku- 
|ratorem ad actum dla leżącej masy spadko- 
wej poswanego Hryńka Kinasza w dniu 3go 
września 1873 w Jastrzębkowie zmarłego, 
dodsjąc mu A substytuta p. adw. Dra Ro- 
A : ; : |galsziego a diręczając wydany w powyższej 
W Tarnowie dnia 7 sierpnia 1879. E rawie nakaz wh Z Gala 26zo Es 
(6506 3—3) TA yuat 11879 1. 19440 ustanowionemu p. kuratorowi 
L. 10825, Osłem zaspokojenia wierzy- zawiadamia o tem niewiadomych eweutual- 
telności Prokopa Kowalczyka w kwocie 50 | zych spadkabiereów zmarłego Hryńka Kina- 
złr. w. a. Z p. a. rozpisuje się egz- kucyjaa | sza przez edykt niniejszy do właściwego za- 
eprzedaź 1/9 części roli „ Tymezakówki * w , stożowania się. 
Lwów dsia 20 września 1879. 


(6652 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2865. O. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie podzje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia pretensyi wywalezonej 
w kwocie 11 złr. 42 ct. w. a. odbędzie się 
w tym sądzie publiezna sprzedaż realności 
pod |. k. 46 w Piotrkowiczch Jana Włodta 
własnej. ! X l 

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza się 3 termina mianowicie na dzień 
28 października, 9 grudnia 1879 i na dzień 
20 stycznia 1880 każdym razem o 10 godzi- 
nie z rana w gmachu sądowym. 

Cena szacunkowa 165 złr. w. a. 

Wadyum 20 złr. w. a. , 

Resztę warunków licytacyjaych w regi- 
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać można. 

Tuchów dnis 2 sierpnia 1879. 

(6646 1—3) Eddy k t 

L. 15469. C. k..sąd obwodowy w Tar- 
nopolu, zawiadamia niniejszem Eugeniusza 
br. Koziebrodzkiego że pod dniem 80 wrze- 


Ana 


śnia 1879 do 1. 15469 przeciw niemu Mar- | 


kus Frisch wniósł prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na sumę wekslową 1844 złr. w. a. 


i że z powodu niewiadomego jego miejsca , 
dlań na jego koszta i` 


pobytu ustanowiono 
niebczpieczeństwo kuratora w osobie pana 
adw. dr. Swiejkowskiego (z zastępstwem pa- 
na adw, dr. Mantla) któremu też wydany 
nakaz zapłaty doręczono. Wzywa się przeto 
p. Eugeniusza hr. Koziebrodzkiego by usta- 
nowionego kuratora należycie poinformował, 
lub inaego zastępcę mianował, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki, sam sobie przy- 
pisze. i 
Tarnopol dnia 30 września 1879. 
(6660 1—3) wwwiowkewemie. 

L 3493. W dniach 14 października, 
11 listopada, 16 grudnia 1879 każdym razem 
przed południem sprzedawauą będzie przy- 
mu-0W0 realność pod nr. 19 w Zbydniowie 


położona Maryanny Szewczyk własna, celem | 
wydobycia należytości Josla Reissa i & hyj: 


Schwarza w ilsści 250 zlr. w. à. Z pa. 
(ena wywołania wynosi 800 alr. zakład 
30 złr. , 
Warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w tutejszej registraturze. 
Rozwadów dnia 8 lipca 1879. 


(6665 1—3) wówioszezesie. 


L. 1408. Celem zaspokojenia wierzyte|- 
ności Jakóba Freides jako prawonzby wey 


Chamia Scneinsra w kwocie 10 złr. z pa. | 


rozpisuje sąd egzekusyjną sprzedaż realności 
pod l. k. 50 w Berehach położonej dłużnika 
Jwana Chałus własnej w jednym terminie 
w dniu 15 paździeruka 1879 o godzinie 9 
rano tutaj w drodze publiezaego przetargu 
odbyć się mającą. ą 

Cenę wywołaaja stanowi wartość sza- 


cunkowa na kwotę 110 złr. wa. wyprowadzo- ; 


na, zakład wynosi jt złr. w. s. Warunki 
licytacyjne, skt opisania i oszacowania rze- 


czonej realności mogą być przejrzane w ta- I 


sadowej registraturze, 
2 J C. k. sąd powiatowy 

Ustrzyki dnia 28 siorpnia 1879. 
(6653 1—-3) Węyioszemie. 

L. 3924. W Baligrodzkim c. k. sądzie 
powiatowym odbędzie się w sprawie e. k. 
uprzyw. galic. zakładu kredytowego włościań- 
skiego przeciw likowi Michnowiezowi pto 
200 złr. względnie 191 złr. 84 et. egzeku- 
cyjne sprzedaż realności w Żaruicy niżnej 
pod ur. k. 22 położonej ciała tabularaego 
niestamowiącej w trzech terminach t. j. 16 
października, 19 listopsda, 19 grudnia 1879 
każdym razem o godz. 10 raxo. 

Cena szacunkowa 350 złr. w. a. wadyum 


35 złr. 


Akt opisania i oszacowania jakoteż wa- * 


runki sprzedaży można przejrzeć w tutejszej 
registraturze. AE 

Baligród 20 sierpnia 1879. 

(6657 1—3) Qbwieszczenie. 

L. 3689. 0. K. Sąd powiatowy w Ry- 
manowie ogłasza, Że przedsięweźmie przy- 
musową sprzedaż realności w Kamionce pod 
lk. 36, 55 położonej, ciała tabulernego nie- 
stanowiącej, dłużnika Stefana Fałatowieza 
własnej celem ściągsiema przez Izaaka Lei- 
bowicza wywalczonej sumy 31 złr. w. a. Z 


pn. w dniach 6 października, 3 listopada i, 


dnia 28 października, dania 9 grudnia 1879 
i dnia 20 stycznia 1880, każdym razem o 
10 godziuie z rana na miejscu w Tuchowie 
najwięcej dającemu sprzedaną. 

1. Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość w sumie 900 złr. w. a. 

2. Resztę wsruazów lieytacyjnych, da- 
lej protokół zastawniczego opisania i oszaco- 
wania tejże realności w tutejszosądowej regi- 
straturze przejrzeć można. 

Tuchów dnia 26 lipca 1879. 

(6666 1—3) E dy K t. 


d 
„(6638 2—3) Obwieszczenie. 

L. 48868. Aby doktorowie wszach nauk 
lekarskich, którzy cheą ubiegać się o nieobsa- 
dzone posady w oficerskim korpusie wajsko- 
wych lekarzy, mieli sposobność do nabycia 
i wykazania specyalaego wojskowo-lekarskie- 

igo wykształcenia w służbie lekarskiej przy 
szpitalach i oddziałach wojskowych, w wo- 
jennej chirurgii i bygienie, przyjmuje się na 
istniejący przy garnizonowym szpitalu nr. 1 
w Wieduiu kurs wojskowo-lekarski z lszym 
listopada 1879 r. 40 aspirantów E 


Kundntahnng. 


Um jenen Doftoren ber  gejammteńt 
Geilfunde, welde um offene Stelen im mili- 
tardrztlichen Vffizier3-Rorp3 zu tompetiren 
beabfichtigen, gur Erwerbung und zum Nath- 
weije der jpezielle n militärärztlihen MAuzbil- 
dung im drątlichen Spital- und Truppen=Diene 
fte, in der Rriegż=<Ehirurgie und Militär-Hy- 
giene die Gelegenheit zu bieten, werden anf 
den beim Garnijonż=Spitale Nr. 1 in Wien 
beftehenden militararątlichen Kurz mit 1 No- 
vember 1879 vierzig Mpiranten aufgenommen. 


: 143 złr. 88 ct. z pu. odbędzie się w sądzie 


'k. 14 położonej ciała tabularnego nie stano- 


L. 1907. Celem zaspokojenia wierzytel- 


ności zakładu kredytowego włościańskiego Warunki przyjęcia są następujące: 


find Die Bedingungen für die Aufnabme 
ind : 

a) Der Grab eines Doitors der gejamnie 
ten Heilfunde oder der Mtedizin und Chirute 


gie) erworben an einer Uniberfitat der öfter- 


a) stopień doktora wszech nauk lekar- 
skich (albo medycyny i chirurgii) pozyska- 
ny w uniwersytecie austryacko-węgierskiej 


tutejszym publiezea sprzedaż realności Dań- 
ka Przyslasz własnej w łodynie pod l. 


Í 


$ 


TĘ 


wiącej w trzech terminach 22 października | monarchii ; m RMA reihijh=uugarijchen Monarchie ; 
1267 jistopada i 17 grudnia 1879 o godzinie | e jadę j j powinności stawien- pie; ber Nachweis der erfüllten Stelungs- 
10 a h? . . . NSS. . w Ą = 
a wywołania 300 złr. | e) wiek, nieliezący więcej jak lat 32; g 6) ein Lebensalter von Hödğftens 32 
Zakład 30 złr. w. a. | aj ssa GZ Jahren ; 


Blższe warunki i protokół opisania le- 

żą w registraturze do przejrzezia. 
0. k. Sąd powiatowy 

Ustrzyki dnia 25 sierpnia 1879. 
(6654 1—8) dy kt 

L. 10285. ©. k. Sąd powiatowy w Bu- 
czaczu ogłwsza, że w dniach 16 października 
17 listopada i 16 grudnia 1879 każdym ra- 
zem o godzinie litej rano sprzedawaną bę- 
dzie w tutejszym sądzie realaość pod l. 181 
m w Buczaczu położona wedle Dom. T. 
pag 332 n. 2 haer. Jakuba Markusa Fern- 
i hoffa własna na zaspok jenie pretensji e. k. 
| uprzyw. gale. akcyjnego banku hipotecznego 
sw kwocie 785 zir. 47 ct. w. a Z p.n. a to 
i tylko za lub wyżej ceny wywołasia. 
ą Cenu wywołania 8200 złr. w. a. 
f Reszta warunków do prze rzenia w tu- 
"sądowej reg straturze. : 
Zarasem zawiadamia się wszystkich 
wierzyci li hipotecznych, ktorzyby po duiu 


17 ligca 1879 do tabuli weszli, lub którya- | 


e) nienaganne życie poprzedaie; 

f) fizyczna zdatzość do służby wojsko- 
wej, udowodniona nieostem plowanem świadec- 
twem, wystawionem w tym celn ed e. k. 
sztabowego lekarza należącego do czynnej 

j służby ; f 

g) prawna deklaracya, którą się aspi- 

(rant obowiązuje do tego, iż będzie, bez uj- 

my obowiązku swego do broni, służył czyn- 
i nie przez dwa lata w c. k. wojsku jako le- 
' karz z powołania, licząc od dnia, w którym 
został nim mianowany. YA 

Ubiegający się o przyjęcie mają udoku- 

mentowane podania wniesć do Miuisterstwa 
państwowego wojny najdzlej do 20 paźdcier - 
nika 1879; odpowiedzi nastąpią do 25 pa- 
| ździernika 1879. 
_ Kars trwa od 1 listopada 1879 do 30 
(kwietnia 1880. A 
Przyjęgi aspiranci otrzymają przez czas 
uczęszczania na kurs, miesięczay ryczałt 50 
Zi. w. 2, który się wypłata z góry, prócz 


by uchwała heytaeyjna i późniejsze z jakich- | tego odpowiedse pomieszezenie w naturze 


kolwie» bądź 


powodów duręczone być mie] jub natomiast kwaterunkowe, 


WynOSZĄCE na 


mogły, że dla nich kurator w osobie c. k.| cały przeciąg kursu 180 zł, a to w mie- 


(notaryusza p. Koastantego Siupniekiego jast 
4 ustano wiony. k 
Í Z e k. sądu powiatowego 

Buczacz 25 sierpuia 1879. 
(6634 2—3) Gowieszczemie. 
| L. 3958, W daniach 14 października, 
11 listopada, 16 grudnia 1879, każdym raze 
przed pełudulem sprzedsną będzie w tut. e. 
k. sądzie powiatowym realność pod ur. 27 
w Orzechowie położona, Kazimierza Toma- 
szowskiego własna na zaspokojenie należyto- 
ści Naftalego Tugendhofta w ilości 34 złr. 
z przen. 

Cenaa wywołania wynosi 450 złr. zakład 
zaś 45 złr. który przed rozpoczęciem lieyta- 
¡eyi do rąk komisyi sądowej złożyć należy. 
Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
, registratarze tutejszej. 


{ Rozwadów doia 23 lipca 1879. 


' (6633 2- 3) Ek dy kt, 

L. 1416. C. k. Sąd powiatowy w Kroś- 
‘nie wzywą z miejsca pobytu niewiadomych 
Jó efa i Frawciszka Bocheńskich ażsby w 
przeciągu jednego roku zgłosili się do spad- 
ku po zmarłym na dniu 24 luwgo 1875 w 
Bóbree z pozostawieniem rozporządzenia o- 
statniej woli ojew ich Jakóbie Bocheńskiem 
inaczej perlraktacya spadku przeprowadzoną 
będzie 3 kuratorem Józefem Szopą dla nich 
postanowionym. 

Krosno dnia 16 sierpnia 1879. 


ci POCZ CEE PWB 


sięszuych ratach 30 zł, płainych z góry. 


Okrom tego aspiranci, którzy celem u- 
częszczania ma kurs, podróż odbyć muszą, 
otrzymają wynagrodzenie poniesionych fak- 
tycznie przez to wydatków za złożeniem ra- 
chunku w szpitalu garnizonowym mr. 1 w 
Wiedniu. 

Aspiranci, których przyjęto, mają się 
zgłosić dnia 1 listopada 1879 u Szefa oficer- 
skiego korpusu wojskowych lekarzy, jako 
kierownika kursu, tudzież u jego zastęncy, 
i Szefa dla spraw zdrowia w Genereluej Ko- 
menudzie w Wiedn u w ostatnim zaś tygodniu 
kursa poddać się egzaminowi komisyjaemu 
i zostaną na podstawie odbytego z odpowis- 
dniem pestępkiem egzaminu według potrze- 
(by albo natychmiast umieszezeni jako zawo- 
dowi nadlekarze w e. k. wojsku, albo też 
ganotowani na jeden z najbliższych termi- 
nów promocyi. W przypadku stenowczego 
| nadania im posady, otrzymają na swe wy- 

ekwipowanie datek 120 zł. w. a. 

Dalsze bliższe informacye są zawarte 
w dzienniku normalnych rozporządzeń 4 
część z r. 1875 „Organiczne postanowienia“ 
i „przepisy służbowe względem wojskowo-le- 
karskiego kurrsu.* (Prez. ad Nr. 5121 z roku 
1879 ) 


Z e. k. Ministertwa państwowego wojny. 


å) lebiger Stand; 

e) tabellojeż Borleben ; 
„ 4) pbyfijche riegabienfttauglichieit (durch 
ein von einem attiven £. f. Gtab3arzte ad hoc 
ausgeftellteg ftempelfreieg Beugniğp nachzu- 
weijen); 


g) rechtsberbinbdliche Erilärung, womit 
fich der Afpirant verpflichtet, unbejchadet der 
noch zu erfükenden Wehrpflicht, vom Tage 
der Anftelung als Berufs-Arzt in biejer Cie 
genjchajt durch zwei Jahre im f. f. Heere 
activ żu dienen. 

Bewerber um die Aufnahme Haben ihre 
inftruirten Gejuche bis zum 20 October 1879 
beim Meichs=frtegó-Mimifterium einzubringen; * 
bie Bejchetde hierüber erfolgen big zum 25ten 
October 1879. 

Der Kurs danert bom 1 November 1879 
bis 30 Mpril 1880. 

Die aufgenommenen Ujpiranten erhal- 
ten, fo lange fie am Rurje find, ein monatli- 
hes Paufhale von Fünfzig (50) Gulden öft. 
Währ, welhes im Vorhinein erfolgt wird 
dann eine entjprechenbe Natural-Untertunft 
oder ftatt derfelben dag für die ganze Dauer 
bes Rurjeż mit 180 fl. entfalende Quartier- 
0 A in monatlichen anticipativen Raten zu 
Wugerdem werden jene Mfpiranten, für 
welche der Cintrit auf den Kurg mit einer 
Reife verbunden ift, die bezüglichen thatjachli= 
chen Auslagen gegen eine beim  Garnijona= 
n Nr. 1 in Wien zu legende Re hnung 
erjegi. 

Die Aufgetommenen Haben fih am lten 
November 1879 beim Chef dea  militórdrątlie 
chen Offizters-Rorps alg Reiter beg  Murje8 
jowie beim Stellvertreter besjelben, dem Sa- 
nitats=Cfef beim General-Commando in Wien 
żu melden, in der letzten Wohe deg Kurfes 
aber einer fommifjionellen Prúfung zu unter- 
ziehen, und werden auf Grund der mit ent- 
jprechenden Erfolge abgelegten Prüfung nach 
Bedarf entweder fofort al3 Brufö-ODberärzte 
im f. f. Heere angeftellt, oder für einen Der 
näcdhften Wefórberungs=Termine in Vormer- 
fung genommen. Jm Falle igrer definitiven 
Unftellung erhalten Biejelben einen Gquipie 
runyś:Britrag von 120 fl. 5. W. 

Sonftige nähere fnformationen find in 
dem Normalverordnungsblatt 4 Stiid eg. 1875 
„Organijhe Beftimmungen* und „Dienftoote 
jdrit für den militórarztiihen Rur3* enthal- 
ten (Praj. ab. Nr. 5121 er. 1879) 


Bom f. t. Reihs-Krieg3-Minifterium 


L. 1471 


Wydzierżawić się mającego prawa poboru podatku konsumcyjaego od rzezi bydła i wyrębywazia mięsa w niżej poszcze - 


gólnionych okręgach dzierżawnych z przynależusmi do tych miejscowościami na czws od 1 stycznia 1880 r. do końca grudnia 1880 
r. Z prawem milezącego przedłużenia tej dzierżawy na dalsze dwa lata to jest do kokońea grudnia 1882 lub bez warunkowo Ba trzy 
lat to jest od 1 stycznia 1680 do 31 grudnia 1882 r. 


1 grudnia 1879 każdym razem o godzinie ` 


10 przed południem, w zabudowaniu tusądo- | 


wym. i 
Cena szacunkowa 1ealności tej wynosi 
185 złr. a. w. 3 
Zakład zaś 10 pre. takowej. 


Resztę warunków, tudzież akt opisania ` 


i oszacowanią przejrzeć można w tusądowej 


registraturze. 
Rymanów dnia 6 września 1879. 
(6651 1—3) Obwieszczenie. 


L. 2781. (. k. Sąd powiatowy w Tu- 


chowie podaje do powszechnej wiadomości, * 


iż w celu zaspokojenia przynależącej się ga- ; 
licyjskiemu zakładowi kredytowemu ziems- , 
kiemu od Frauciszka Zaworskiego sumy re- | 
sztującej 354 złr. 54 et. w. a. zostanie re- 
alność pod l. k 34 w Bistuszowy, ciała t2- 
bularnego nie mająca do Franciszka Zawor- 
skiego należąca, W trzech terminach a to: 


To 


Wydzierża- Rok, 
Podatek [wié się ma-|Cena wywełanis|Wadyum ma być] miesiąc i 
Okręg dzierławny NA A jący poda-| czyli roczny [złożone w kwo- em od- | Władza i miejsce gdzie licy- 
zierża - : ; : É ; , 
DE TE e Be a czynsz cie RE ez tacya odbywać się będzie 
dług taryfy od tacyi 
Z CANA aa ROCCO R, 
zir. złr. Er, 
i Brody mięsa |215 | —| a42 | — = 
| mo|--|alumo ać 
| Gliniany mięsa | 2761 58 | 276 ŚW ERZE 
1 2 T 
) g a : 
; j i 240 — Í= č o'Ẹ |C. k. powiatowe Dyrekeya Skar- 
j ZN at TANO P> RE; mal bu w Brodach 
t m zo 
Przemyślany mięsa | 319% 78 | 319 50 ja 4 E 
0 -||-—|————LE8 
Podkamień mięsa 1405 20 30 4501 SF 


Z A D E, 


C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 
Brody dnia 23 września 1879. 


(6640 2 3) Ea y kt 

L. 9210. O. k. wyższy Sąd krzjowy 
lwowski podzje w myśl ustawy z dnia 25 li- 
pea 1871 1. 96 Dzpp. do powszechaej wia- 
domości, że wskutek prośby e. k. Prokure- 
toryi skarbu w imieniu wys. skarbu wojsko- 
wego o utworzenie ciała tabułareego dla 
części parcel gruntowych w Przewyssim po- 
wiecie sądowym i w tarztejszej gminie po- 
datkowej położonej składającej się 


a) z południowej części parceli Nr. 
1870 w i 416.88] sążni, graniezęcą 
od północy z resztą tej parceli liczba 


1370, od zachodu z eraryalnym gościńcem, 
od południa z drogą prowadzącą do przed- 
mieścia Garbarza zaś na wschód z realnością 
81 niegdyś Mechla Nagla obecnie wys. skar- 
bu wojskowego dalej z psreelami kat. 1367 
i 1568 wreszcie z gruntem pod Nr. 730; 

b) części parcel Nr. 1364, 1365 i 2791. 
w dies 365.95[] sążni 
północ ze stokiem drogi prowadzącej nad Sa- 
nem, ne wschód z koleją żelazną, na połud- 
nie z realgością lk, 81 mianowicie z paicelą 
Nr. 1868, dalej z realnością Nr. 82 i parcs- 
lą budowlaną Ne. 780, obecnie własnością 
wys. skarbu wcjskowego, na wschód wreszcia 
z częścią parceli Nr. 1870 pozostałą w po- 
siadaniu gminy miasta Przemyśl — "w Prze- 
myslu położonych, c. k. sądowi obwodowe- 
mu poleconem zostało, ażeby tenże wypoto- 
wał projekt otworzyć się mającego ciała tz- 
bularnego, który to projekt w tymże c. Kk. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może a 
od dnia 1 marca 1880 za księgę gruntową | 
uważanym będzie, równie oznajmia się, że 
od dnia 1 marca 1880 począwszy, nowe pra- 
wa własności, zastawu i inne prawa bipo ; 
teczne na wyż opisanej nieruchomoś i jako ` 
nowe ciało tabułarne do księgi gruntowej | 
wciągnąć się mającej tylko przez wpis do, 
księgi hipotecznej, nabyte, ograniczone, na. 
innych przeniesione, uchylona być moe f 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 

a) na zasadzie praw przed dniem otwar - 
cia tego nowego ciała tsbularnego nabytych 
domagali sig zeny wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania bez różnicy) 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia : 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego; 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
Żebrości lnb inne brawa do wpisu hipoteez- 
nego przydatne, o ile prawa te, jako uale- 
żące do dawniejszego stażu biernego, wpiss- 
ne być mają, a przy założewiu nowego ciała ta- | 
balarnego wciągsięte nie zostały, ażeby w i 
e. k. sądzie obwodowym w Przemyślu swo- ; 
je oznajmienie do dniae lgo lutego 1880; 
tem pewaiei wnieśli, ileże w przeciwnym ra- | 
zie utracą prawo popierania oznajmić się : 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które ma mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. , 

Nakeniee czyni się uwagę, ża obowiąz” 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, ża 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
juź do użytku służyć nie mającej, lub z za- 
łatwienia sądowego widocznea jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 


terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma. 

Lwów dnia 6 maja 1879. 
(6604 3-8) BEdykćt. 


L. 7278. O. k. Sąd powiatowy miejsko ` 
dlg. w Tarnowie podaje do powszechnej wia- | 
domości, że na skutek prośby Mateusza Ko- | 
rusa de praes. 29go kwietnia 1879 1. 7278 | 
wniesionej zarządzonem zostało dochodzenie | 
o uznanie daia 26go stycznia 183% w Woli | 
Rzędzińskiej urodzonego Józefa Kaszlugi sy- | 
na Jakóba Kaszlugi od lat 88 wstecz licząc ; 
nieobecnego za zmarłego. Kuratorem dla mie- į 
obecnego Józefa Kaszlugi mianowany został ; 
adw. Dr. Maiawski w Tarnowie. i 

Wzywa się zatem Józefa Kaszlugę, aby | 
się w przeciągu jędaego rožu od dnia umie- | 
szczenia edyktu w urzędowej Gazecie Lwow- | 
skiej w tut. sądzie stawił, lub innym sposo- 
bem o swojsm Życiu sądowi wiadomość u-| 
dzielił w przeciwnym bowiem razie za zmar- | 
łego uznanym zostanie. | 

Tarnów 8 sierpnia 1879. 


Doniesienia prywatne 


Towarzystwo zaliczkowe w Zba» 
rażu poszukuje 


Urzęlnika rachunkowogo 


z płacą roczną 600 do 800 zł. w. a. 
stosownie do umowy, i za kaucyą 
równą rocznej płacy. Zgłoszenia przyj- 
muje Dyrekcya o 4 koń- 
ca października 1879. (6645 2 i 


graniczące nai: ` 


| 74_0Za8 od 1 stycznia 1878 aż do | 


i 


Najprzedniejsze kuracyjne 
BET NUDZA ŻE 


=: 
fesiawskie 
po 68 et. kile 
słodkie . 
Hoenigler budzińskie 
po 48 et. kilo 
rozseła najstaranniej opakowane i poleca co- 


dziennie świeże, handel 


St. Markiewiczale : 


we Lwowie w Rynku l. 42. 


| szego porta. Cena takowych od 30 do 40 cnt. 


(6180 R, | 


„. | doty hczasowy rządca dóbr Kłod- 
ino Wielkie, w powiecie Źóżkiewskina; 


= KĘTY SAWY HUK = 


MA 
aonana ti BR wi oma AK KA pis: aran nego (sekr e- 


GYHNGG Z NA » |Posady tarza) poszukaje się. 


| Zapytania prz y,luuje 4 grzeczności 
| Ad miulstracya „Gazety Lwowskiej“. 
al (6636 1- s; 
Por sady biuro wef 
przy Wydziałach rad powiatowych lub 
innych władzach, poszukuje się. 
Zapytania przyjmuje z grzeczności Admi- 


| rodzaju franeuskiego mnszkatułowe białe i czar- 
ue. dające się trzymać całą „mę, wysyła dzien: 
nie pocztą w paczkach pa 6 kilo dla Bajiań 


od kilogramu, za zaliczka lub nadesł«piem na- 
leżytości. Sprzedający otrzymuje odpowiedni ra- 
bat. Zlecenia upraszam wystosować w języku 
(6531 3—5) polskim. 


Tomasz Gurowicz 


nistracya „Gazety Lwowskie“, 8 1 
BUDATESZT Mómnigsgasse Nr. 9. - 7 “R s G = 
NP ESSENER A A ooo ; | x qea a 
Eh roz jaz - Z swojej dobroci sławny 


5. Ogloszenie. 


Zawiadzmiam 
BOWECYEM 


|| Atrament z fabryki 
POPPA w Pradze 


utrzymują na składzie 
wre BUE ouvre: 
Pp.: J. Jaskólski i Edward 


interesentów, że 
Ea rzmicikiewicz || 


Dia ochotników jopuszcza n% wlasne żądanie wyż- TA 
a l | wzmiankowaną posadę. a zatem odjļ oean : (66823 1-10) 
sedmoroczzycih. | dnia dzisiejszego przestaje on być prze- | "SeSi sA w 
Zuvełae umundurowanie dla ochotników i zemnie umocowany m do sprzedaży TA RS SEA 
pułku Gondrecourt, częścią prawie całkiem no- | zboża i dọ zawierania jakichkołwiek HRAN SOUKKA DOCK 
we, częścią uiywane, a to: zaumeómie od-iumów w mojem imieniu. Pomimo prze- p 


świętny i takież pamtalony, dalej ułmza ’ 
i dwie pary pzalalomów zwykłych, cza” | 
ko, kausasze i t. p. sę do pozbycia zag 
mierną ceng. 

Ulica yczakowska licz. 19, 2gie piętro £ 
na prawo. Sh 10— Di 


gam zenio. 


E a a Z TEZA 


Na podstawie $. 22 statutów sto- | 
,warzyszenia oszczędności i pożyczek | 
w Milzmie odbędzie się na dniu 12; 
„października 1879 o godz. 2 popołud- ; 
„niu walne zgromadzenie te=- 
goż stowarzyszenia, któremu to | 
zebraniu zda sprawę komisya rewi- 
zyjna ze sprowadzonych rachunków | 


ostatniego sierpnia 1879, w celu u-; 
zyskania absolutoryum dyrekcyi. 


nada zawiadowcza i 


Pilzno dnia 2 października 1979.4 


Jan Eminowiez | 
Prezes 


6 WAKE i PE WEGA PO KOZA SA 


(6657 2—3) RONKS%*P G'd. 

fm mucas apr, XLII crav$ToBm ow- | 
|upekaenih „Grekjana u Uenarin ZK8son- 
"ckuXh BK OyrNosk", po3nucSEcA KONKS 
Acana BID Okrespia 1379: 

I Ma nocaag pHpekropa Bgy 
Chi 3% POAAOIO naaTaeo Ś0J 3g. A Be H 
BOAKHBIAVK MOMEMIKANAEAVK. ZŃEAAIOWIH Ge 
AŚAHTH TSiO HOCAĄŻ, nwkora NPEĄAGZEK* 
TH Ha pŚKŚ rg. Kar. mapoXa gra Oyrnork, 
mko NPEĄCKĄWTEAA KOMUTA OYNABAL- 
JIo: 
ŃŃETpuKS poxia U KGEJIENIA Ka 
rp. K. SRPAĄK; 


P 
be 


2. cRKAGHTBO, HIO Bh TOMA OSBAĄK 
UEDERSBAG H AOKAAANO oyMKE MIMEA 
pSCKIK; | 

3. KBAAMŻWKANKO HA OYSHTEAA HAPOĄ" 
HKIŃK LUKÓWK 3 j 

4. CEKĄSYTRO AOTWMYACOKOrO 3AHA* 


FIA H NPABCTRENHOTO BEAENIACA 3 
. ĄSKAJ3% ADKAAAHOGNO ZHKANIA IEKUTA 
HOTHKOTO H LHEPKORNOFO, NH HAREĄE- 
w AA piccà renzpkumoro NAERKIBAKIA. 
Na 8 wkcry sa Kspc'k, 
Ta OyEOrHX A TQ. KAT. ospaga akih 
8 Ao 12 Ch BEBNAATHAMA OBNTAAHNJEWA, 
ONAAOM, OCRKTAENLEWK, NOOKSPMAERKEMK 
H HAĄ30pOWK. IIEpREHKETRO AiAIOT"A CPOĄ" 
| uku Grekana ZŃ$kogekoro u Henartu ora 
ŃRa3nkeRU10B, ASTOMWK oypoxesyk 3% 
QyrHoRa n SKPECHHOCTH, A RAKONEIYK XADI 


yk usn UNNIKXA wkeryegocreh Taan- 
4Hllhl. 
Gys'krareak NpEAAOKATh: 
1. METpUKS  KpEJIEKHIA BRR Fp. Kadr. 
EPAĄCK, 
A. CAKĄDIĘTKO OYBOKECTEA H 


8 A NQKRHTOŃ OCHKIĘZ H MBAT- 
CA AHYNO AO BWEO9S ANA BhicCUE gt- 
GEHHOTO, NA KOTOMOMK HZA SOAT- 

ah HMTANA ii UHCANA, H FOAOCH AO 
©. A HCHKPTOBANKI BBABA. 
QyruoRh „na 13/25 Bepeena 1879, 
___ RomHTer synpaBamiczwih, | "Vaz 
4 drukarni Wł Łomńskiego, 


¿miana lokalu. 


 mieszkiwania byłego rządcy przez czas 
niejaki w tychże dobcach nie będzie 
| odtąd zarząd dóbr Křod“o obowiązanym 
ido utrzymywania przyjętych przez pa- 
NA Kmicikiewicza zobowiązań. 
Lwów 1 października 1879. 


seweryn lur. Uruski. 


"WYROBY SER /ALNE | 
f 
t 


A 
Efsięgarmia 5 


Ås. AH. PACHEA z 


wyprowadza się z dniem 1 paździer- 
nika b. r. z ulicy Wałowej 1 15 
na ulicę Sykstuską |. 14, gdzie się 
także ziaajdować będzie skład teo- 
warzysówa biblijnego an- 
gielskiego 1 zagranicznego. 
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mm Mia a e M | 
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Š MERYA (6339 5—12) 
MN WA M MEB) OOOOGOOUCOOIOĆ 
| ED PINAUD S a” 

B Mydło.........x. AUX VIOLETTES DE PARE inog ron 


M } 
o Essencya dla chus- 


s tek AUX VIGLETTE> DE PARME S 
l} Woda tualetowa. AUZ VIGLETTES DE PARMIE 


Z 


Föslaum 


(4 Pomada aa a RUX VIOLETTES DE PARRE 

‘Olejek aa a AUX VIOLETTES DE PARME karacyjne 
Puder ryżowy... RUY VIOLETTES DE PARRE a : 

- OWOGSĆ ARF UIGLETTES DE PARAE] codzień utrzymuje 

7 87, Boulevard de S irasboutia Bi Hei 


‘arel Khimowicz 


ml Watoa L 21. (0178 t0 


PINOA E PERANAN A a TES 
Ww wowile: w apteca P. Mikolascha i w ms- 
m. 2i% «są Po. Surzyżowskiego, Duikowskiogo, Fuhiacte. ==" 


CZONY a IRT 1 


= 


RKO OOOK 


a SAY (Kakan t HN 


IE, 6 AE ©, 


Sz 
9; ble wied 

s meble wiedeńskie i neee z 
> = i od najwytworniejszych do najtańszych, S 
7 s | Kompletne garmiiury do salom, tapicorowane podiu g na m 
$? » francuzkich pertiery I draperye. ARCE da jada a +4 00 8 
gz Wielki wy bór matsryi na mebla,E 
s£ i pajasków, dyw znów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek a 
2 = WEG po cenach siatych i niskich "P z 
¿$ EJ Lusira, Werle żełuzne i siebie z drzewa giętego Z 
3% „ se po cenach fubrycznych TEG (6402 4—8) = 
2 5 poleca handel pod firmą z 
` 3 We BRZ Ą c 
se| - BCHÖN « GEBHARDT È 
ję k e Ir D ww ii 42 „ placa KE wyachi, Motel Langa. 


N eoa NOOK 


AN Tea 


. KIEBE Z 


C. k. uprz. Galic. akcyjny Bank 


EDO mnra PCO AEE LETEA WOTA CZY E 


(Wykaz w myśl $. 75 Statutów). 


Listy hipoteczne:. . . . . złr. 25,992.900 
ASygnacye kasowe:. . . . złr. 2928.050 


Lwów 30 września 1879. 
Baa a 


nk hipoteczny, a 


A 0 aa a rz 


(6675) 
nie będzie płaconysn 


Przedruk 
ret 4 M 4 "eg: 


r SESSA 

RO W az kia we Lwowie 

0 wyszło w drugiem WAR dziełko p. t. 

ę Upomninelx | 

à dla młodzieży chrześciańskiej $ 
przez KS. Józefa Molubowiczaą T. J. 2 


z dodatkiem modiitw najpotrzebniejszych 
ia maaide gia Pa 


l Cena dziełka stosownie do oprawy Zł. 1:20, zł. 150, zł. 2. 
SN HEF” Do nabycia we wszystkich E armiach krajowych, 
8% 
iha m 4 m m. ZS 
UDGZZOŁ BOSLZET % BAM AN AE W 00 ZĘ: ws. 
3 a L 1% dm © ADY)JUERYJ GR SA 
PASTOTATAR Ć zę” 


